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Wyłączne zastępstwo 
aa zachodnia Europę

M . D U K E S  Następcy
W IEDEŃ i , — W ollzeile 16. i

A n o m e l t o  N e w s k a .
K ra k ów , 25 listopada.

S p ra w a  litewska wraca znowu na p o 
rządek dzienny, za jm ując p ierwsze jeg o  
m iejsce. Dzieje  się to równocześnie z 
d w óch  p ow od ów  — form alnego i rzeczo
w ego. Formalnym jest skarga rządu ko
wieńskiego, wniesiona do R ad y  L ig i  na 
P oiskę  o to, że rzekomo dybie  i nastaje 
na w olność i n iepod ległość L itw y , za- 
g ia ża  je j  w ojskow o, podsyca  knowania 
antyrządow e na L itw ie , wreszcie roz
szerza n iepraw dziw e w iadom ości o L i
tw ie  n. p. w form ie  pam iętnego listu 23 
nauczycieli  polskich, internow anych w 
'b o z i e  koncentracy jnym  w  W orniach, o 
których  rząd kowieński w swej skardze 
do R ad y  L ig i  twierdzi kategorycznie, ze 
n ; gd y  .żaden nauczyciel polski nie był 
w og ó le  internow any a w szczególności 
nie przebyw ał w WpiTiiaeh... P ow odem  
zaś rzeczowym p onow n ej silnej aktua
lizacji  s,prawy litewskiej jesi od lat 
z górą  sześciu trw a jący  nienormalny 
stan sąsiedzki m iędzy Polską  a L itwą, 
która sama przez usta sw ych  kolejnych 
rządów  określała i okręśla ten stan ja 
ko —  „w ojenny".

Otóż rzecz w  tern, że takiego ,.zunne- 
stana w ojennego  żadne państwo na 

dłuzszą metę znosie nie może bez szkody 
dla swoich interesów życ iow ych . Polska 
nie może p ł o d z i ć  się ze stanem, w  któ
ry m  na przestrzeni blisko trzystu kilo
m etrów  posiada ona trwale granicę qua- 
si woienną, nie może to lerować stosun
ków7, w  których z jed n ym  ze sw70ich są
siadów7 nie może ona u trzym yw ać kon
taktu normalnego, przez zw ycza je  i pra 
w o  m iędzynarodow e ustalonego. Zresztą 

to poprostu  kpiny ze statutu Ligi. 
k tóre j członkami w rów nej mierze są 
d o ls k a  i L itwa. Statut ten całkiem w y 
raźnie i stanowczo wyklucza istnienie 
stanu w o jenn eg o  pom iędzy dwoma 
członkami L is i .  Na •wypadek zaś wy- 
tw7o r z e r ‘ a się takiego stanu, przew idu je  
cały szereg środków7 i działań ze strony 
zarówno R ady  L ig  j t k  ogółu .jej cz łon
ków, które mają na celu jak najszybsze 
zlikwidowanie takiego stanu. T y m cz a 
sem stan, który sama Litwa kw alifikuje  
jak o  „w o je n n y “ ,'trwa ju ż  przeszło sześć

. U 
.-.NT

lat między L itw ą  a Polską i końca jego  
nie widać.

Jest to taka anomalja, że dążenia do 
jo j  rychłego usunięcia nie potrzeba wca
le tłóm aczyć temperamentem, ambicją 
spccpilnemi uczuciami marszałka P i ł 
sudskiego. \\ ystarczy bowiem do tego 
wytlómaezenia zwykła i oczywista racia 
stanu państwa polskiego, w myśl któ
rej każdy na to miano zasługujący ener
giczny rząd polski byłby musiał prędzej 
czy później zacząć działać celem je j  usu
nięcia.

Taktyka, którą rząd marszałka P i ł 
sudskiego do tego celu stosuje, służy 
różnym czynnikom zew7nctrznvm, prze- 
dewszystkiem rządowi sowieckiemu za 
pretekst do wszczynania silnych anty
polskich alarmów7, które szczególniej sil
nie brzmią w dniach ostatnich. Zarów no 
moskiewska „P r a w d a "  jak ofic ja lne  
tamtejszo „Tzw iestja" w ystąpiły  z silne- 
mi oskarżeńinnT przeciw  Polsce, jakoby 
przygotow yw ała  zbrojny najazd na 
L m v ę  w celu w yw ołania  takiej zmiany 
iej statutu państwowego, która równała 
by  się dla niej utracie n iepodległości i 
suwerenności państwow ej. W czora j zaś 
posłowie sow ieccy  w W arszaw ie i K o w 
nie złożyli ró w nob ran iące  noty  ostrze- 
gaiace w tej materji.

Ze strony polskiej ju ż  kilkakrotnie 
stwierdzano autorytatyw nie, że myśl o 
jakiejkolwiek agresj:’ wobec L itw y  jest 
rządowi polskiemu calkowncie obcą, że 
jedynym iego celem jest wytworzenie 
normaln>eh stosunków sąsiedzkich mię
dzy Polską a Litwą. Nieci alej jak wczo
raj poseł polski w  Moskwie, minister 
pełnom ocny Patek pow tórzył te zapew
nienia z najw iększym  nnmskiem. Na 
konferencji  prasow ej w W iln ie  p. Patek 
powiedział w yraźn ie : „P olska  nie ma 
żadnych zam iarów agresywn-mn ani 
względem tery tor iów  litewąkjcłi ani 
względom je j  niepodległości. Polsce cho
dzi t lko o położenie kresu f ikc> jnemu 
stanowi wojny. Nie pragniemy niczego 
innego jak tylko dobrych, normalnych i 
przyjaznych stosunków7. Cele nasze są 
jak najbardziej pokojowe".

P rzy  całym sceptycyzm ie, z jakim

można, a często należy interpretować 
różne zapewnienia dyplom atyczne, na- 
w7ct najbardziej Polsce niechętny byle 
by rozsądny cudzoziemiec będzie musiał 
te slow7a ministra Patka uważać za je
dnoznaczną i stanowczą deklarację po
kojową ze strony Polski, która w o jn y  
nie chce, do w o jn y  nie dąży, ale nie m o
że dać sobie odebrać prawa dążenia do 
tego, aby jej sąs.edizi utrzym ywali z nią 
normalne m iędzynarodow e stosunki.

Mimo całej jasności pozycji ,  jaką  za j
muje Polska w sprawie anomalji litew 
sklej, ro z w a ż o n e  i załatwienie tej ano- 
rnalj’ przed forum R ad v  Ligi łntw7em z 
pewnością nie hędz.e. Zbiegnie  się tam 
Tyle sprzecznych interesów i dążności, 
że rozwikłanie ich węzła będzie w y m a 
ca ło  dużo cierpliwości, uniicjetności i
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zimnej krw7i. N iema żadnego pow odu  
wątpić, że w decydującej chw7ili zastęp
stwu polskiemu w Radzie żadnej z tych 
właściwości nie braknie i że w końcu 
polski punkt widzenia zw ycięży  jak o  je- 
dyn e racjonalny.

R ada Lig i  wystaw iłaby zarówno sobie 
jak Lidze św iadectw o groźnej i z łow róż
bnej niem ocy, g d y b y  tej w  gruncie rze
czy  proste., i pod  każdym  wzgledem  łat
wej spraw7y  nie umiała rozstrzygnąć 
zgodnie z wym aganiam i oczyw iste j  
słuszności i prostego rozumu. (fc-ij).
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Nota Sowietów do Warszawy i Kowna
w spraw e zatargu polsko-litewskiego.

W arszawa, 2-ł listopada. (W m l) Poseł so
wiecki w W arszawie Bogom ołow w ręczył w 
dr,.u dzisiejszym w imieniu swego rządu no
tę w sprawie ostatnich zajść litewsko-polskich.
Nota ta, zredagowana zresztą w tonie p-zy- 
zwoitym, wyraża pewne „zaniepokojenie" ra.

i. z powodu ziazdn emigrantów litewskich w 
Rydze oraz apeluje do rządu polskiego o po
kojowe załatwienie konfliktu polsko-litewskie
go. Jak się informuję, identyczna nota została 
wręczona w dniu dzisiejszym również rządowi 
litewskiemu w Kownie.

Stanowisko Polski wobec Sowietów I Litwy.
D o n i o s ł e  o ś w i a t f  c i e e n i e  p o s ł a  E * ctt t f ł c c i .

Wi>no, 25 Listopada (PAT), W pałacu re
prezentacyjnym  mu ister Patek, poseł R zeczy- 
politej w Moskwie, przyjął na konferencji pra
sowej przedstawicieli prasy wileńskiej i ko
respondentów pism zam iejscowych. Minister 
udizielił zebranym dziennikarzom następują
cych  inform acyj:

Jed-nem z pierwszych zadań rządu polskie
go jest doprowadzenie do unormowania sto 
sunków tak politycznych 7ak i skonomicznych 
między związkiem  Sowietów jako wschodnim  
sąsiadem Polaki a Polską. Krokiem naprzód w 
sferze stosunków politycznych stać się ma 
nakt o nieagresji, krokiem zaś naprzód w sfe 
rze stosunków ekonom icznych traktat handlo
w y. W celu zbadania sytuacji ekonom iczne; i 
rynków handlow ych oraz w celu ustalenia 
zasad, które m ogłyby stanowić Imje w ytyczne 
przyszłego traktatu —  został wydelegow any 
do poselstwa polskiego w Moskwie radca han
dlowy żmigrodzki. Po omówieniu trudności 
w stosunkach handlow ych polsko-rosyjskich.

kfóre powstają z odm e-n.ności systemów gospo
darczych u nas i Sowietów, minister stwier
dził. że dotychczasow e handlowe nasze stosun- 
ik z Sowietami skrystalizowały się pod dwom a 
oostaciam i w formie koncesji i w formie pol- 
SKO-sowieck.ch snólek m ieszanych, j.ik Sew- 
poltorg, które istnieją i rozwijają śię prawi
dłowo. Ja osob ście popieram wszelkie poje
dnanie w dziedzinie spraw pow yższych, wie
rzę w ich przyszłość i jestem przekonany, że 
n.e mogą one dobrze funkcjonować bez zbli
żenia się wzajem nego i rozwoju dobrych są
siedzkich stosunków między obu państwami.

Rząd sowiecki bardzo interesuje się sprawą 
polsko-litewską Z naszej strony możemy go 
zapewnić, że Polska nie ma żadnych zamia
rów agresywnych ani względem terytorjów li- 
tewsaich ani wzgięaem jej niepodległości. —  
Polsce chodzi tylko o nsnnięcie fikcyjnego sta
nu w ojny. Nie pożądam y niczego innego 7ak 
tylko dobrych, norm alnych i przyjaznych sto

li ULJAN ROMAN MILKO

MINNICZY TEMSTA
(Ciąg dalszy).

Po odpow ;edniem przygotowaniu teoretyez- 
nfim i jednej udałej próbie na dalekich bło
niach za miastem, postanowiłem w ybrać z 
przem yślanych projektów najciekawszy —  
w ysadzić w  powietrze państwowe muzeum.

W ybrałem  moment najodpowiedniejszy 
chw ilę, w której znajdowała się w salach mu
zeum w ycieczka kilku szkół ludowych z ja
kiegoś miasta prowincjonalnego. W ybrałem  tę 
chw ilę  dlatego, abv przy podkładaniu bom by 
nie m o g l i  mi przeszkodzić w oźni, dający na 
wszystko baczenie, a zajęci obecnie m łodzie
żą.

I rzeczyw iście w szystko poszło po mej m y
śli. Kiedy w przyległej sali zebrana hyla cała  
w ycieczka, złożona ze stukilkudziesięciu 
dziewcząt i chłopców , w yciągnąłem  z pod pe
leryny ukrytą bombę, umieściłem ją szybko za 
jakąś gablotką i podpaliwszy lont, odszedłem

W chw ili, gdy znajdowałem  się tuż u w yj
ścia, nastąpił wybuch.

Co się działo potem nie wiem, jak tylko tyle, 
co opisyw ały dzienniki...

Powszechnie przypuszczano, że i ten stra
szliw y zamach spowodowała iedna i tasama 
ręka Policja, jak można się dom yślać, zabrała 
się bardzo energicznie do w ykrycia sprawcy, 
aresztując na prawo i lewo Bogu ducha w in
nych obywateli. Po kilkudniowych dochodze
niach i rewizjach, policja zarejestrowała nie

jakiego Tureckiego, na podstawie zeznań o- 
dźwiernego muzeum. Byłem na tej rozprawie. 
Jedyną winą tego zahukanego i ogłup.ałego 
krzyżowem i pytaniami człow ieka było to, że 
nie mógł jako bezrobotny w ykazać swego ali
bi w tych w łaśnie godzinach, a zw łaszcza w 
momencie wybuchu i że nosił j«ak ja pelerynę. 
Sąd skazał Tureckiego na trzf lata więzienia. 
Z uczuciem prawdziwego zadowolenia w ycho
dziłem z sali rozpraw: raz dlatego, że nie 
mnie zasądzili, tylko tego głupca, a powtóre, 
że z pow-odu jego zasądzenia nie będę już mu
siał przedsiębrać w yjątkow ych środków ostroż
ności.

Ostatnią moją największą zbrodnią było 
w ysadzenie w  powietrze prochowni. Plan ten 
powziąłem pewnej niedzieli, kiedy w ybraw 
szy się poza miasto, przechodziłem koio za
budowań sktadów amunicji. W idząc że prócz 
mnie przechadzało się wokół prochowni wiele 
rodzin, nabrałem śmiałości i zupełnie spokoj 
nie, pewny, że nie wzbudzam podejrzeń, c z y 
niłem spostrzeżenia, wybierałem miejsce i u ło
żyłem dokładnie ca ły  plan. Obszedłszy raz i 
drugi wszystkie budynki, otoczone zewsząd 
drutem kolczastym , skierowałem uwagę na je 
dno miejsce, w ydające mi się szczególniej 
korzystnem do wykonania zamiaru. Budynek, 
około którego zatrzymałem się, by ł najdalej 
wysunięty, a ściana, na którą patrzyłem, naj
krótszą w budynku prostokątnym, w którym 
był skład amunicji Żołnierz, pełniący tu war- 

!, nuał do obejścia ca ły  kompleks budynków 
a koło tej właśnie ściany przechodził dokła
dnie co  trzy minuty i 20 sekund Dalszym 
sprzyjającym  warunkiem w tpm miejscu było 
kilka krzewów , w ystarczających do u k ry ta  
się, a okienko w  ścianie budynku, gdzie zde

cydow ałem  się położyć pombę, b y ło  stosunko
w o nisko umieszczone

Po tych spostrzeżeniach postanowiłem nie
odwołalnie na drugi dzień plan mój wykonać. 
Uwolniłem Się w ięc z biura i przygotowawszy 
bombę i dość długi lont udałem się pod pro
chownię. Ukryty za maią falistością gruntu 
w ysunąłem  głowę i czekałem  zjawiania się 
żołnierza. Po chw ili nadszedł Przeszedłszy 
kilkanaście kroków znikł za węgłem  budyn
ku. Natychmiast poderwałem się i w mgnieniu 
oka stanąłem pod krzewem. Tu złożyłem  o- 
strożnie bornbę, przytw erdziłem  lont i prze- 
ciąw szy  nożycam i drut kolczasty, przycupną
łem pod ki zewem, czekając żołnierza. Po 
chw ili nadszedł i zaraz znikł za budynkiem 
W tedy szybko porwałem bombę i um ieściw szy 
ją na oknie, poprawiłem rw  sający lont i u- 
kryłem się za krzewem. Żołnierz znów nad
szedł w swoim czasie Przyznam się, że nigdy 
jeszcze nie miałem nerwów tak naprężonych 
jak wtedy. Zdawałem  sobie sprawę, że gdyby 
żołnierz spostrzegł lont, żyw cem  ujśćby mi 
nie pozw olił Ale żołnierz patrzył gdzieś przed 
siebie zam yślony na dobre. Skoro tylito znikł 
za węgłem , podbiegiem do ściany budynku 
podpaliłem lont i —  z całych  ^ił zacząłem 
uciekać.

Nie ubiegłem i kilkuset kroków, gdy po
wietrze zadrżało od strasznej detonacji, a ja 
runąłem na ziemię. Jeszcze nie zdołałem się 
podnieść, a znów drugi w ,b u ch  nastąpił, po 
nim jeszcze kilka, napełniając -powietrze 
straszliwym łoskotem, potężnemi wstrząsami, 
chm urą dymu i strzępami padających przed
miotów i c ia ł ludzkich...

Bałem się podnieść, oszołom iony tom wszys-t 
kiem. Leżałem w ięc jakiś czas, a

trząc na padające obok mnie raz poraź roz
trzaskane betki, resztki żelaziwa, a w chw ili 
gdy chciałem  uciec, uczułem , jak coś ch lus
nęło mi w twarz. Otarłszy oczy, przekonałem 
się, że to luazkie wnętrzności Nie' zatrząsł°m  
się z obrzydzen ’.a może tylko dlatego, że jedy
ną moją myślą w  tej chw ili było uciec jak naj
rychlej Skoro jednak pb kilkudziesięciu kro- 
Kach ujrzałem nadbiegających zewsząd ludzi, 
przystanąłem, a nawet zawróciłem  aby nie 
w zbudzić podejrzeń. Jakoś wnet brnąc po gru
zach i trupach razem z gromadą przerażonych 
ludzi znalazłem  się tam. gdzie przed chw ila 
jeszcze byłem .

Z -budynków  nie pozostało ani śladu: na ich 
miejscu w .dniala jedna wielka potworna jama, 
ą wokół gruzy, strzaskane belki, wygięte żela- 
ziwo, a dalej połamane drzewa, porozwalane 
domy i trupy ludzkie i końskie. W net nadje
chały wojska ratownicze, sanitarne i saper- 
skie, wszystkie oddziały pogotowia ratunko
wego oddziały poiicji i najrozmaitsze komisje

W zupełnym  spokoju odszedłem do miasta, 
które poruszone do głębi w iadom ościam i, roz
dygotało ;ak w febrze. Pojaw iły się n a łzw y - 
cz; j i e  wydania dzienników, uzupełniane co  
godzinę nowemi szczegółam i katastrofy. —  
W szystkie pism? zgodnie przypuszczały, że 
tak ostatm zamach jak i wszystkie poprzednie’ 
musiał wvkonać jeden i ten sam osobnik kio 
rego należy za każdą cenę w ykryć. Rów no- 
cz =śnie z tem pojawiły się na murach miasta 
odezwy, w których rząd w zyw ał całą ludność 
do zachowania spokoju i do pom ocy w w ykry
ciu zbrodniarza, w yznaczając za ujęcie spraw
c y  nagiodę w  wysokości 100.000 złotych



N O W a  k  k  r  u  h  m  a ;

:P o  ś m i e r c i  S r m i a n i i
•nnków Cele nasze są, jaknajbar dziej pokojo
we.

W  Moskwie odbył się ostatnio w poselstwie 
ipolskiem zjazd polsfcich konsulów z Moskwy, 
Leningradu, Charkowa, Mińska, Kiłowa i Ty- 
flisu. Nastąpiło na nim ujednostajnienie prak 
tyki i działalności konsulatów oraz rozpatrze
nia m ożliw ości ekonom iczno-handlowych.

Oświadczenie swoje zakończył minister Pa 
tek wzmianką, że obecnie PAT ina w Moskwie 
swego korespondenta p. Sinidta, co znakomicie 
ułatwi wym ianę rzeczow ych 'nform acyj we 
wszelkich daiedz nacn.

G orączkow e nastroje i pogłoski
w Wilnie.

W ilno, 25 listopada (AW ) Dzisiejsze „S ło
w o ' poświęca w ydarzeniom  dnia w czorajsze
go znam ienny artykuł swego pełnego tempera
mentu młodego redaktora. Pismo przytacza cha 
rakterystyczne pogłoski, k-óre w dniu w czo 
rajszym  krążyły w W ilnie -w związku z po
w szechnie oczekiwanem i decyzjami.

„S łow o" pisze: Od rana panuje tu nastrój, 
przy którym niewiadom o co  się będzie robić 
'w.eczorem. Mówi i dom yśla się. że Polska o- 
św iadczy, iż skoro państwo kowieńskie jest 
■ i stanie w ojny z nami, to i Polsce nie pozo
stanie n«c innego, jak nznać ten stan w ojny za 
prawnie obow iązujący i nas także.

Albo też mówi się, że po zjeżdzie w W ilnie 
ntworzv »ie na terytorium Polski rząd naro
dow y litewski, złożony z emigrantów Litwi
nów.

Mow. się w reszcie, że Litwa jest w wilją za 
m acha stanu.

Po przytoczeniu tych charakterystycznych 
dla W ilna nastrojów i pogłosek, pismo ana
lizuje sytuację polityczną Polski w stosunku 
do Litwy, przyczem  zadaje pytanie: co krę
puje Polsce ręce w sp iaw ic kow ieńskiej? Na 
to pytanie „S łow o" znajduje odpowiedź, że 
nikt. Przedewszystkiem Rosji me stać na ak 
tywr, s przeciwstawienie się enernicznei poli
tyce polskiej w  stosunku do I/ttwy, a Niem cy 
gdyby chciały podtrzym yw ać W aldwnarasa, 
jego stan w ojny i jego twierdzenie, że „W ilno 
jest stolicą narodowego państwa litewskiego" 
itp., toby w czoraj nie podpisały preliminarjów

Z W ilna donoszą
Rząd W aldem arasa rozpoczął prześladowa

nie księży Polaków, Ks. Ejdr-ys, proboszcz w 
M eiszyłach, został przez biskupa kowieńskie
go zawieszony w  czynnościach. Ostatnio w y 
toczon o mu proces za propagandę na rżecz o d - 
cego państwa. W edług nowego kodeksu kar
nego, grozi mu kara do 10 lat więzienia.

Ks, Obutki w  Raduliskach, pow. oiidzkie- 
go za w ygłaszanie kazań w  jeżyku polskim,

W arszaw a, 25 listopada (PAT), Po swoim 
powrocie dyrektor departamentu politycznego 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych Jackowski 
ośw iadczył dziennikarzom, co następuje Prze
bieg wstępnych moich rozm ów w Berlinie zna
cie panowie z depesz. Główna trudność per- 
traktacyj handlow ych polsko-niemieckich, to 
sprawa osiedleńcza, oraz zakaz przyw ozu do 
Niemiec artykułów sztandarowych Polski (w ę
gla i produktów hodowlauo-rolnvcli). Na sku
tek rozmów między ministrem Zaleskim a mi
nistrem Stresemannem, zostało ustalone, źe 
przed przystąpieniem do rokowań delegacyj- 
nych powyższe sprawy zostaną oświetlone w 
rozm owach dyplom atycznych. Jakoż istotnie 
sprawa osiedleńcza znalazła swoje w yjaśnie
nie w końcu iipca br., sprawy zaś gospodar
cze stały się przedmiotem ruzmów ogólnych, 
które doprowadziły do podpisania przez mini
stra Stresem anra i przezemnie protokołu co do 
wznowienia rokowań polsko-niem ieckich w 
W arszaw ie o modus vivendi, mającego posia
dać charakter um owy kontyngentowej. Nie prze 
sądzą to sprawy przygotowywania pewnego 
traktatu handlowego polsko-niemieckiego. Jak 
w ielką do tego przywiązują wagę obie strony 
dow odzi fakt. że na czo ło  delegacji niemieckiej 
został wysunięty b. minister skarbu dr. Her
mes z naszej zes strony dyr. Jan Tw ardow 
ski. Niem cy przeżywają obecnie kryzys w rol
nictwie i z tego oowodu struna agrarjuszów nie
mieckich czyn i trudności co do uwzględnienia 
postulatów rolniczych  Polski: Są jednak spra
w y. które w ym agają natychm iastowego zała
twienia i te znalazły swój wvra.z miedzy in. 
w  sparatowaniu nm ow y drzewnej, wyjętej z 
zakresu rokowań ogólnych. Zaznaczyć tu mu
szę, że ta um owa drzewna snrzyja rozwojowi 
nas rago przetwórczego przemysłu drzewnego 
otrzym ujem y bowiem znaczny kontyngent na 
w yw óz drzewa tartego wzam ian za niepod- 
w yższanie obecnie obow iązujących stawek cel 
nycb w yw ozow ych  na drzewo snrowe, W koń
cu dodać muszę, że posunęliśmy się naprzód 
w  rozm owach naszvch w  sprawie w en'owej, 
gdyż nastąpiło uzgodnienie poglądów w tej spra 
wie. Rokowania polsko-niemieckie prowadzić

w stępnych do układt nandlowego z Polską, w 
ty „ samym dniu. kiedy w W ilnie marszałeK 
Piłsudski z ministrami debatował nad sprawą 
litewską.

Omawiając stosunek sojusznisów Polski do 
zagadnień politycznych Europy środkowej,
„S łow o" pisze: „D ziś nasi sojusznicy wobec 
tego. że się liczą z nam i spełni? inaczej, zro
zumieli także, że chcieć silnej, swobodnej Pol
ski, to znaczy chcieć definitywnego załatwie
nia w  sprawie litewi kitj.

W reszci? pismo kończy artykuł słowam i:
| „C hcem y wskrzeszenia nnji, chcem y jedności 

W ilna z Kownem, lecz realizacja tego progra
mu wym aga pobnnięć energicznych, stanow
czych , zdecydowanych. Takiem posunięciem 
tragicznem, przyznajem y tu niestety, lecz w 
całej sprawie tragedią historycznie twórczą, 
byłoby ocieknięcie się do ostatniego środka, 
do przywrócenia staną z przed rozbiorów Pol
ski, do wskrzeszenia tradycji 1831 i 1863 r. 
drogą interwencji zdecydow anej".

Dwa glosy niemieckie
o Marsz.. Piłsudskim w Wilnie

Berlin, 25 listopada (PAT). Prasa berlińska 
okazuje wielkie zainteresowanie w y j: zdem 
m aiszałka Piłsudskiego do W ilna. Zbliżony do 
ministra. Stresemanna „Taegliche Rundschau" 
przypomina, że „Izw iestja" w ostatnich cza 
sach podkreślały z naciskiem, jakoby wszelkie 
wystąpienia Polski przeciwko niepodległości 
Litwy musiałyby oznaczać poważne zagroże
nie pokoju. Dziennik oświadcza w obec tego- 
Naraziie musimy przyjąć, że podróż m arszał
ka Piłsudskiego do W ilna me ma żadnego po
ważnego znaczenia i dotyczy sprawy emigra
cji litewskiej, oraz przygotowania k w  ;tji pol
sko-litewskiej na posiedzenie Rady Ligi Naro
dów.

Natomiast „FranlkfuTler Zeitung" w  depeszy 
własnej z W arszaw y oświadcza, że nie należy 
przeceniać znaczenia ostatniej podróży mar 
szalka Piłsudskiego. Gdyby istotnie bardzo dó- 
niosłe rzeczy miały byc decydowane, byłoby 
bardziej celową rzeczą ze strony polskiej n- 
czynić to po cichu w W arszawie. Marsz Pił
sudski lub' jednak tego rodzaju budzące sen
sację podróże do W ilna, choćby  dlatego, źe 
przez taką podróż osiąga swój cel pewnego 
nastraszenia Waldemarasa-

otrzym yw ał stale anonim y z pogróżkami. Kil
ka dni teimu, podczas jego nieobecności, wtar
gnęło na plebanię trzech osobników w mundu
rach szaulisów, którzy rozbijali sprzęty, wy
bili wszystkie okna i zostawili kartkę z napi
sem: „To po raz pierwszy, jeżeli jeszcze bę
dziesz m ówił kazanie w psim języku pom ó
wimy inaczej". Ksiądz nie uląkł się tej groźby 
i w dalszym ciągu do ludności polskiej w ygła
sza kazania w  jeżyku polskim.

będzie w  W arszawie minister Twardowski Nie 
ch cąc w kraczać w  jego resort, ograniczę się do 
powiedzenia panom słów pow yższych i nie 
wątpię, że z przebiegiem rokowań, którerm wiel 
ce interesować sie będzie opinja zarów no Pol
ski jak i Niemiec, w swoim czasie zapozna pa
nów prezes naszej delegacji.

PODPISANIE UMOWY W  SPRAW IE ROBOT
NIKÓW ROLNYCH.

W arszaw a, 25 listopada (PAT) W czoraj przy 
byli do W arszawy delegaci niem ieccy, celem  
podpisania nkładn polsko-niemieckiego w spra
w ie polskich robotników rolnych Układ zo
stał podpisany w czoraj w  połudme w  minister
stwie spraw zagranicznych. Podpisania doko
nał ze strony Niemiec p. Rauscher, poseł nie 
miecki w  W arszawie i Weigert, dyrektor de
partamentu niemieckiego ministerstwa pracy, 
ze strony Polski pp dr. Pradzyński, pierwszy 
pełnomocnik do rokowań polsko-niemieckich i 
St. Gawroński, dyrektor urzędu emigracyjnego.

Moskwa wobec rokowań 
polsko-niemieckich.

Moskwa, 25 listopada (PAT). Fakt szybkiego 
dojścia do skutku porozumienia pomiędzy mi 
nistrem Stresemannem a dyr. Jackowskim za
dziwił tutejsze sfery polityczne, zw łaszcza w o
bec ogłoszenia przez przyjaciela ministra Stre
sem anna von Rheinbabena w „Dresdener Zg.“  
artykułu antypolskiego, któremu przypisują 
wielką wagę.

Naogół wzm iankowany fakt tłum aczą tu na
ciskiem w yw oływ anym  przez bankierów ame
rykańskich zarów no w  W arszaw ie jak i w 
Berlinie.

„Izw iestja" pocieszają się tem, że antagoni
zm y polityczne pomiędzy Niemcami a Polska 
*a tak wielkie, iż w  naibliższej przyszłości da
dzą się we znaki. Moskiewska prasa komuni
styczna liczy też na przeciwdziałanie różnych 
sfer agrarnych, które występują przeciw ustęp
stwom na rzecz Polski w dziedzinie handlu.

(Telegram  własny
Bukareszt, 25 listopada. i ’o śmierci premje- 

ra Rada regencyjna natychmiast powierzyła 
Kierownictwo prezydium Rady Ministrów mini
strowi finansów Vintili Fratiann.

Wczoraj, o godz. 7-mej rano odbyło się nad
zw yczajne posiedzenie Rady Ministrów. .Mini
strowie innych tek zostali narazie zatwierdze
ni przez Radę regencyjną.

Pogrzeb zmarłego premjera ma się odbyć 
w niedzielą w  jego majątku. Do tego czasu 
zwłoki w ystaw ione zostaną w wielkiej sali 
Ateneum

W  krajn pannje spokój, llada regencyjna za
wiadom iła opozycję, że rząt wszelkiem* środ
kami przeciwstawi się jakiejkolwiek próoie po
wrotu ks. Karola do Humnnji.

Dzienniki w ydały nadzw yczajne dodatki, za
wierające w iadom ość o zgonie premjera, je
dnakże bez żadnych komentarzy o skutkach 
politycznych tego wypadku. Od wczoraj popo-

Paryż, 25 listopada, Jak donoszą dzienniki, 
ks- Karol miał otrzym ać od przyw ódców  opo
zycji w Bukareszcie telegraficzne wezwanie,
aby natychmiast powrócił do Rumunii 

Z innych źródpł donoszą, że tutejsze oosel-

P o w ić t Marszałka Piłsudskiego
do Warszawy.

(T elefonem  od naszego korespondenta)
W arszaw a, 25 listopada. W piątek rano o 

godz. 6.45 nastąpił powrót marszałka Pdsna- 
skiego z W ilna Prezes rady ministrów przyje
chał w  towarzystwie min. Patka, w otoczenm 
jego znajdowali się ppulk, Prystcr i mjr. Zam - 
brzpski.

Na dworcu oczekiw ali przybycia mai szalka
szef kancelarji wojskowej prezydenta Rzplitej 
pułk. Zaborski, zastępca szefa gabinetu M, S. 
Wojsk, ppulk. Kamiński, wreszcie sekretarz pre 
zesa rady ministrów por. Znćwilichowski. Z 
dworca udał się marsz. Piłsudski wprost do 
Belwederu.

Pognęb i  p. st. Przyltyszewsitiego.
Poznań 25 lislopada (PAT). Pogrzeb śp. St. 

Przybyszewskiego odbędzie się w  ponudz.ah-k 
28 bm. o godz, 10 rano w  Górze parafja Lo- 
jewo. Doiazd koleją do stacji Inowrocław a stąd 
3— 4 S n # ao majątku Jaronty.

DEPESZE KONDOLENCYJNE.
(T elefon em  od naszego korespondenta).

W arszawa, 25 listopada. Na pogrzebie śp 
Stanisława Przybyszewskiego, który urządzo
ny będzie na koszt państwa rząd reprezento
wany będzie przez w ojew odę poznańskiego p. 
Bilińskiego. On też złoży w imieniu rządu wie
niec na grobie pisarza. Z W arszaw y udają się 
na pogrzeb liczne delegacje towarzystw lite
rackich. kulturalnych i artystycznych Z ra
mienia prezydjum literatów i dziennikarzy w y
głosi u Dum ny przemówienie żałobne poeta 
Leopold Statf. Związek autorów dram atycz
nych reprezentować będzie W acław Grnbiński.

Na ręce p. Przybyszewskiej nadchodzą de
pesze i listy kondolencyjne z całej Polski. Mię
dzy mnerni depeszę taką w ysłał minister Do- 
b rocki.

Prezydent Rzeczypospolitej w ysła ł w czoraj 
depeszę kondolencyjną tej treści:

„Przesyłam  w yrazy głębokiego w spółczucia 
i żalu z powodu ciężkiego ciosu, jaki dotknął 
Panią i literaturę polską przez zgon -wielkiego 
pisarza. Ignacy M ościcki” .

Rftm5sia  porozum iew aw cza Partii Pracy 
i Zw iązku Naprawy R zeczypospolitej 

rokirie z N. P. R. lew ica.
W arszaw a, 25 fsitopada (PAT). W  sprawie 

prowadzonych rozmów międizy Partją Pracy a 
Związkiem  Naprawy Rzeczyuospoiitej utwo
rzyła się komisja porozumiewali cza obu tych 
stronnictw, mająca ra  celu  skoordynowanie i 
w zm ocnienie pow yższych organizacyj. Na cze
le komisji stanął prezes Pa,r'ji Pracy poseł X o- 
ściałkow -ki. Dnia 24 bm. komisja porozumie
w aw cza odbyła swe posiedzenie z delegacja 
NPR lew icy.

Poseł Toczek opuścił Witosa
W a~szdwa, 25 listopada (PAT). Członek 

stronnictwa „Piast" poseł Toiaek, zgłosił swój 
akces do grupy Lenator? Bojki.

Ultimatum Słronnictwa Chłopskiego 
d c  W yzw olen:a.

W arszaw a, 25 listopada (A W ). W czoraj 
Stronnictwo Chłopskie wystosowało p . j in  ni 
łim atywne z 24-godzinnym  terminem do W y 
zwolenia o  udzielenie ostatecznej odpowiedzi 
na propozycje Stronnictwa Chłopskiego w 
sprawie utworzenia wielkiego blokn lew icy  de
mokratycznej,

Jak wiadom o, na propozycję tę P artji Pracy 
dała już odpowiedź pozytyw a1’  JP3 f--,stano
wiła w cale odpowiedzi nie ndzielać, a W yzw o
lenie postanowiło nie udzielać jeszcze osta
tecznej odpowiedzi.

W czorajsze pismo Stronnictwa Rlitopsmego 
i zostanie zapewne bez odpowiedzi.

„N . R eform y"). 
łudniu komunikacja telefoniczna z zagranicą 
jest zamknięta.

Bukareszt, 25 listopada. Wkrótce po śmier
ci Brat anu prezydent partaniertRi Zayeann od
był z polecenia Rady regencyjnej kunfere ,cje z 
przywódcą Narodowej Partji Chłopskiej Manin 
w sprawie ntworzenia rządu koalicyjnego. Po- 
zatem Rada regencyjna zaprosiła na konferen
cję Maniu, Averescu i Jorgę.

„Adeverul“ donosi, że nowv premjer Vin- 
tilea Bratianu odbył konferencję z Maniu i Ave- 
rescu w sprawie sytuacji polityczne,. W ko
lach opozycyjnych  panuje przekonanie, że Na
rodowa Partja Chłopska objęłaby rządy sama, 
lecz nie wspólnie z Dartją liberalną Partja 
Chłopska domaga się rozwiązania parlamentu 
i rozpisania w yborów .

Bukaieszt, 25 listopada. Parlament odbył 
w czoraj żałobne posiedzenie poświęcane pa
mięci Bratianu.

stwo rumuńskie otrzym ało od rządu bukaresz
teńskiego zlecenie, aby D oin form ow ało  ks Ka
ro la , że jego powrót jest niedopuszczalny i
rząd jak najostrzej wystąpiłby przeciw jakim
kolwiek próbom w tym kierunku.

Kupiectwo żydow skie w W orszaw ie  
z ?  blokiem  m niejszościow ym .

( T elefonem  od naszego korespondenta).

W arszaw a, 25 listopada. Rada i zarząd Cen
tralnego Związku K upców  Żydow skich  w W ar
szawie w ypow iedziały się za przystąpieniem 
do bloku, m niejszości narodowych. Domagają 
się jednak, ażeby przedewszystkiem powstał 
narodowy blok żydow ski ogólny, t. j. obejm u
jący zarów no Apndę jak i Sjonistów. Centrala 
Związku kupców posiada wielki w płyjv na ak
cję w yborczą wśród żydów .
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Zawieszenie w  czynnościach
wysokich urzędników  ministerialnych.

(T elefonem  od  naszego korespondenta).
W arszaw a, 25 listopada. W czoraj zaw iesze

ni zostali w czynnuściach z rozporządzenia 
przewodniczącego komisji nadzw yczajnej do 
walki z nadużyciam i naczelnik wyflzialn w 
ministerstwie krlei Franciszek Morkwa. radca 
ministerialny Ryszard Adam kiewicz i radna mi 
nisterjalny w ministerstwie spraw zagranicz
nych Knrzeniewski.

Zawieszenia te są związane a- rozpoczęciem  
śledztwa w  sprawie spółki akcyjnej „A erolog1.

W iadom ość powyższa musi budzić zdziwie
nie zarówno ze względu na osoby dotknięte 
rozporządzeniem, jak i niejasny i mętny spo
sób przedstawienia powodów zawieszenia,. 
(Red.).

WłcsKo aibatisHi sojusz curonnu.
(T elegram  iskrow y „N  R eform y").

Berlin, 25 listopada W edie doniesień z Rzy
mu, w Tiianie zawarty został wlosko-albański 
sojusz ochronny.

D u c h * g r e lc I o w y ,
Kraków, 25 listopada.

DLA AKCWJ I W ALUT TENDENCJA 
UTR7YMANA.

Dziś w obrotach prywatnych do chw ili roz
poczęcia oficjalnego zebrania panowała na 
rynku efektów tendencja utrzymana, przy na
stroju nieco mocn.ejszem. Zainteresowanie 
nieco żywsze, zw łaszcza dla Zieleniewskiego, 
Banku Polskiego i Jaworzna Obroty nieco 
większe. Kursa kształtowały się następująco- 
Zieleniewski 21 GO— 21 70, Górka 86—87, 
Siersza Górnicza 1 0 —10 20, Chybie R io —- 
6.20, Bank Polski 153.75— 154.5, Azot 1 ISO—
1.65, E lektrow -ia 52— 53, Krakus 0 .3 1 - 0  32, 
Jaworzno 23 50— 23.23 70, Lokom otywy 2, 
Pożyczka kon wersyjna 66.5.

Na rynsu walut i dewiz tendencja utrzy
mana, obroty niewielkie, zainteresowanie sła
be. W Krakowie dolar 8 .88— 8 8814, czeki 
bank. 8.90X>— 8.91, w W arszawie dolar 
8 87 P I  czeki 8.90— 8 90,45. w e
Lowie S.87 3 '4— 8 .8 8 1'4, czeki 8.90 3 4—  
8.91 P4, w  Katowicach got. 8 88— 8.8814, cze
ki 8.90- -8.9014. Bank Polski bez zmiany. Na 
wszystkich giełdach sytuac.a podobna, pi y 
zupełnem prawie wyrównaniu się kursów.

W iedeń, 25 listopada. W czorajsza korzy
stna tendencja na giełdach zagraniczny h 
i dzisiejsza mocna tendencja na giełdzie pi a- 
skiej przyczyniły się do polepszeniai ryncu 
wiedeńskiego. Zw yżkow ały m. in. Alpi >y 
i Nafta. Rynek był żyw y, pod koniec spokoit 
się Siersza Górnicza 7.95, Portland 68, Kar
paty 29, Galicja 81, Schndnica 10 4, Nafta 39, 
Alpm y 43.8. Gaf Bank Hipoteczny 1.02, Fan- 
to 8 . Zieleniewski 16.7.

Znrycn, 25 listopada. (DAT) Paryż 2C.39, 
Londyn 25.29 P&, Nowy Jork 5,18.5- Belgj.a
72.37.5, W iochy 28.21.5, Iliszpanja 87 63 5, 
Hoiandja 209.45, Berlin 123.82.5, Wiedeń
73.12.5, Sztokholm 139.75, Oslo 137.90, Ko
penhaga 139.— , Sofja 3.74.5, Praga 15.36.5, 
W arszawa 58.15, Budapeszt 90.77.5Używajcie znaczków  pocztow ych z dopłatą „Na O ś w ia tę "!
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Prześladowanie księży polskich na Litwie.

Obecny stan rokowań handlowych
E ń o l s ^ o - m i e g n i e o l f c ń c h .

Opozycja wezwała ks. Karot? do powrotu
(Telegram  iskrow y „N . R eform y").
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0 przedłużenie linii tramwajowej
n a  c m e n i a n  r t n h o n i c h i .

Ostatnie Święto Zm arłych, gdzie to tysiące 
o. tysiące ludności spieszyło na cmentarz ra
kowicki, mimowolnie nasuwa na myśl pyta 
nie, dlaczego Kraków nie n a  połączenia tram
wajowego z cmentarzem, stanowiąc w  tym 
względzie smutny wyjątek z pomiędzy w szyst 
kich większych miaśt.

Ileż to starców, ile drobnych dzieci, ile cho
rych  dzień w dzień pospieszyłoby na cm en
tarz celem oddania ostatniej posługi zmarłym 
krew nym  i przyjaciołom . Na sam ochody, na do 
rożki niewielu stać, a tymczasem tramwaj do
chodzi tylko do ZD iegn nlic Rakowi—nej i To
polowej, skąd jeszcze jest około 1000 m. na 
cmentarz.

Jakiem dobrodziejstwem byłby  ten tramwaj, 
tnie potrzeba udowadniać.

Potrzeba przedłużenia linji tram wajowej sta
ła się szczególnie konieczną od czasu, kiedy 
w czystkie prawie pogrzeby odbyw ają się z ka
plicy cmentarnej, a powolne pocńody orsza
ków  pogrzebowych stały się prawie w yjąt
kiem

W iadomem jest, że Zarząd miasta nnszegi 
rozważał ki kakrotnie sprawą przedłużenia li- 
njj tramwajowei na cmentarz rakowicki, lecz 
obaw a, że linia ta nie będzie rentowną, była 
zaw sze miarodajną dla zaniechania tego pro-

1 jektu. Obawy taicie me są słnszne, gdyż z do
św iadczen ia  wiem, że rentowność każdego no
wego środka komunikacyjnego wyrabia się z 
czasem.

Dowodem lego są budowane koleje w  szcze
gólności lokalne, o których sądzono pierwot
nie, że się nie opłacą, a które po w ybudo
waniu w ykazyw ały intenzywny ruch osobo
w y  i. towarowy. Juz samo ułatwienie komuni
kacji z cmentarzem rakowickim zw iększy nie
wątpliwie frekwencję i przysporzy dochodów 
gminie.

Koszt budow y projektowanego przedłużenia 
tramwaju może wynosić około 220,000 zł., a 
wydatek na robociznę m ożnaby pokryć z od
powiedniego fnndnszn, zatrudniając bezrobot
nych.

Zakup now ych  w agonów  tram wajowych nie 
będzie zapc wne z powodu przedłużenia tej łi- 
nji potrzebny tak, że wydatki będą ograniczo
ne tylko do samego ułożenia szyn i przewodów 
elektrycznych.

Oby to krótkie przedstawienie skłoniło m ia
rodajne czynniki Zarządu naszego miasta do 
ziealizow ania projektu przedłużenia tramwa
ju do cmentarza rakowickiego, co w szyscy 
m ieszkańcy miasta Krakowa uznają z naj
większą w dzięcznością.

Ł is f  19 z  M crgifu .
( K orespondencja  „N. R eform y".)

Przem yśl. 24 Listopada.
(Zjazd delegatów komitteiów pow iatow ych w y
chow ania fizycznego i przysposobieni? w ojsko
wego. —  Z  powiatowego komitetu dla pow o
dzian. — Zm iany personalne w P. P. —  O re
gularne wpłacanie podatków. —  Kadencja są
du przysięgłych. —  Pośw ięcenie sztandaru. —  

Pożar. —  Z  teatru. — Z. cyrku).
(LT). Praca nad w ychow aniem  fizyeznem  

I przysposobień :em wojsfcowem młodego poko
lenia dzięki gorącemu -poparciu ze strony twór
cy  idei przysposobienia wojskowego marszałka 
Józefa Piłsudskiego zdobyła sobie prawo oby
watelstwa i weszła w  okres pracy pozytywnej 
Duży rozw ój pracy prz y g o to w awc zo-wojsk o- 
wej i różne warunki pracy w poszczególnych 
środow skach  w ym agają ujednostajnienia i u- 
zgocLnienia. W ażne to zadanie przypadnie w 
udziale Zjazdowi delegatów powiatowych ko
mitetów w ychow ania..fizycznego i przysposo
bienia wojskowego z terenu O. K. X , który 
odbędzie ńle W T rzein -fS lu  w dniu i  gruchnn. 
UeLzwai w Zjeździe -zapowiedział ca ły  szereg o- 
sobistośc; z p. w ojew odą Rorkowskdm i refe
rentem przysposobienia wojskowego w  M. S. 
Wojsk. pułk. sztabu generalnego Ulrychem na 
czele.

Przed paru dniami przybyła do Przemyśla 
delegacja Centralnego Komitetu dla powodzian 
z ip. Lednickim na czele. Delegacja zwiedziła 
kilką m iejscowości w  powiecie, poczem odbyto 
się posiedzenie komitetu powiatowego, na któ
re m, po sprawozdaniu z dotychczasow ej dzia
łalności, zlożonem  przez p. pro). Ukleję, cz łon 
kowie delegacji udzielili w yczerpujących 
wskazówek odnośnie do akcji i dożywiania 
dzieci i zaopatrywania poszkodowanej ludności 
■w artykuły pierwszej potrzeby w  skład de
legacji w chodziło 6 osób z W arszaw y i L w o
w a.

te  tmejsce spensjonowanego komendanta 
powiatowego P. P. w yzn aczyła  główna kom en
da P. P w e Lw owie p. nadkomisarza Iłukiewi- 
cza, dotychczasow ego komendanta powiatowe
go w  Drohobycza! P IkSridwićz nie może je
dnak z powodu choroby objąć tego stanowiska. 
Zamiast niego, ma —  w edle krążących pogło- 
reik —  zostać komendantem P P w Przem y
ślu p .  Graf, nad-komisaiz P P  z Wilna. P. Gra.f 
pełnił już służbę w  Przemyśla w r. 1924 jako 
kapńg.n źajidflirmerji wojskowej.

Na morach miasta ukazała się odezwa komi
sarza rządowego dra Rośo.iszewskiego, w zyw a
jąca mieszkańców do jaknajrychlejszego uregu 
lowania zaległych podatków, pod grozą przy
musowego ściągania zaległości.

Kadencja sadó w przysięgłych rozpocznie się 
w poniedziałek dnia 28 bm, *i potrwa 14 dni.

Ubiegłe; niedzieli po uroczystem nabożeń
stwie v ’ kościele parafjalnym w W acła w k a ch  
dokonał_ m iejscowy proboszcz ks. Bobola po
święcenia sztandaru Kółka rolniczego, ufun

dowanego orzez mieszkańców tamtejszej grni- 
ny_ Sztandar, na którym z jednej strony w i
dnieje obraz św Afkhała Archanioła, a z dru
giej patrona rolników, św. Izydora, oracza 
przedstawia się okazale. Z uroczystością tą 
połączono otwarcie nowej gminy, powstałej z 
rozparcelowanej części majątku hr Stadnic
kiego o u. W acław ice, dzięki czem u powiał 
Przemyski powiększył się o nową jednostkę 
camoTządowa. W uroczystości wzięli udział- 
nre^Ps 0fcr Towarzystwa Rolniczego p. prof. 
Ukleja, komisarz urzędu z-emskiego p, Kiełty- 
ka, mjr Burda, ppor Rolewicz i inni.

Aa skutek nieostrożngo obchodzenia się z 
ogriern powstał w ubiegłym tygodniu pożar w  
zagr( t-zie W asyla W aniuka w N'od >sófkacz 
pod Przemyślem Pastwą ognia padła stodoła 
* 2najdujace się w niej zhiory jesienne, łącznej 
wartości około 1 000 złotych

„Fredroum " przemyskie w ystaw iło ostatnio 
,,Handlarzy sław y" Pngnola i Nivoix, satyTę 
osnutą na tle powojennych stosunków fra-ncu- 
s ch. Sztuka ta o głębokim podkładzie psy- 
cnologicznym  obfituje w  liczne, silne momen

ty dram atyczne, doskonale w yzyskane przez 
naszych amatorów. To też publiczność prze
myska z w ie'kiem  zainteresowaniem śkdziła 
prztbieg akcji, darząc artystów gorącsm i okla
skami.

Lwowski teatr miejski w ystaw ił tu w piątek 
25 bm. w7 sali Teatru polskiego na Zasaniu o- 
peretkę Tadeusza Muellera ,,Król K aw y”  z p. 
Kora-bianką w  troli tytułowej. Reżyseruje p 
Tatrzański.

Tenże teatr w ystaw ; fu w  pierwszych dniach 
grudnia „Lohengrłna . Zapowiedź w ystaw ie
nia tej opery w  na-szem mieście, gdzie od lat 
opery nile słyszano, w yw ołała żyw e zaintereso
wanie, o czem  -najlepiej św iadczą Liczne zam ó
wienia napływ ające od dwu dni do kasy bile
towej u p. Wawirzwkiej.

..Mandaryna W u “ , znoowiedzianego przez 
zespół teatralny L O. P. P. musiano odwołać' 
przez wzgląd na małą frekwencję -publiczno
ści. Z tego samego powodu omnl, że m e odw o
łano „Koncertu sy7mfonicznigo‘ ‘ urządzongo tu 
na dochód powod-zinn przez orkiestrę 20 pp. z 
Krakowa pod batut?, mjr. Sohreyera. W obu 
jednak w ypadkach- nie pono®) winy publicz
ność przemyska, -popierająca stale tego rodza
ju imprezy. W inić by tu raczej należało silną, 
wichurę, panującą w nrledzie-lę i w ponie
działek i czyn iącą  przejście przez most na Ra
nie (sala teatralna mieści się bowiem na Za- 
sani-u) wprost niebezpieciznem dla przebycia.

Znany reżyser i artysta kraików,ski, p An
tom Piekarsko wygłosi tu w  niedzielę 27 hm. w 
sali Domu Robotniczego na Zasaniu odczyt p. 
t.: „Jak zostać artystą film ow ym ". Ddc-zyt ten, 
przez wzgląd na sensacyiność tematu, w yw o
łał w  mieście naszem, ołifitujacein w  adeptki i 
adeptów sztuki film owej w ielkie zaciekawie
nie.

Cyrk Staniewskiich, który tu przed paru 
dniami zjechał jest, co  z całą  stanowczością 
stw erdzić można, najlepszym cyrkiem  w Pol
sce To też nie należy się dznwiić, że olbrzymia 
sala ujeżdżalni zapełnia się co w ieczór po 
bnzegi publicznością, żądną sensacji.

Ł a t w o ś ć  p ie lę g n o w a n ie  
s k ó r y .

Należy uosljgiwać się kramem 
Nivea, który dzięki składnikowi 
suceryt, Jani zawiera, dziaia nie
zawodnie przeciw czerwienieniu 
skóry, piamom, chropowatości, 
pęknięciu i i.p. Wszystkie wady 
skóry znikają, gdy używasz

Krem Nivea.
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kiie trudności, kióre się ukazywały na tej dro
dze Ostatnio udekorowany został wraz z in
nym i krzyżom le,gjomowym, który otrzymał 
ZTąk dow ódcy D. O. K. Nr. V, generała 
W róblewskiego.

Robrze się stało, że w ybór padł na p. dra 
Ducha, kiedy szło o nominacje na wybitne 
stanowisko w icew ojewody, bo w ierzym y, że 
błogą działalność państwową, którą ze sku
tkiem rozpoczął na terenie powiatu nowosą
deckiego, z jeszcze lepszym rezultatem rozwi
nie p. wicewojewoda na wielkim obszarze 
województwa krakowskiego, z pożytkiem dla 
Polski. Z. Of.

m i s i a .
Dzisiaj rano gęsta mgła w ypełniła ulice mia

sta naszego, mało przyzwyczajonego do podob
nych zjawisk. Jedni mówili, że to mgła lon
dyńska, jednakowoż m ylili się, gdyż latarnie 
na ulicach nie płonęły, jak się to dzieje w  Lon
donie przy takiej okazji, a na odległość nawet 
pięciu kroków można jeszcze było odróżnić 
m ężczyznę od kobiety, a nawet młodą niew ia
stę od —  jakże to pow iedzieć? —  niech bę
dzie leciwej. Inni mówili, że to jest mgła 
przedwyborcza, w ytworzona obradami stron
nictw , z których każde ma swoj sztandar, ale 
nie w ie, jak się obraca chorągiewka.

Mgła, nie troszcząc się o swoje pochodzenie, 
przewalała się ulicami, opadając na ziemię, cc 
w różyło pogodę, która rzeczyw iście przyszła po 
■kilku godzinach. Tramwaje kursowały w  zwoi 
monem tempie z płonącemi latarniami alarmo 
w on? na przód,zie w ozów . Sam ochody kpiły so
bie z tej ostrożności i jeździły po kawalersku 
bez ostrzegawczych świateł L iczy ły  na to, że 
w  razie przejechania jakiegoś piechura, mogą 
pod osłoną mgły zniknąć w  bocznej ulicy. A 
zresztą co szofer to nie konduktor tram wajo
w y., Szofer zdaje dwa egzam iny, jeden w  ga
rażu, a drugi w  pałacu Krzyszrofory, a  kon 
duktor tram wiJowy co?

Autorowi niniejszej notatki, który —  jak po
wiadają jego przyjaciele —  należy do ludz>, 
m ających do śmierci zielono w  głowie przy
pomniał się przepiękny wierszyk Mirandoli, 
rozpoczynający się następującą zwrotką:

„Nie chciałaś mej piosnki dziewczyno, 
Gdy była cicha i blada,
Mówiłaś, że ci od niej 
Mgła na serduszko pada".

Rozczulam y się? A w ięc koniec.
h. j -a .

czelnik wydziału Rożków?Ki, radca Za cn-odz- 
ki i adwokat Szvmański, ze stron77 zaś Zw ią
zku Syndykatu dziennikarzy po-lskich uczest
n iczy li delegaci Związku pp : Bazylewski,
Giełżyński i W ierzyński. Przedyktowano ca
ły projekt ustawy Ministerstwo pracy przy
gotowuje jednocześnie projekt ustawy o umo
wie pracy pracowników um ysłowych Po
szczególne postanów ietnia projektu ustawy 
dziennikarskie;, dotyczące pracy, są już 
uwzględnione w sposób wyczerpujący w pro
jekcie ustawy o umowie pracy, przete przy
szły dekret o ustawie dziennikarskiej ograni
czy  się do uzuipemiema odnośnych przepisów 
co do zawodu dziennikarskiego.

,,Profesor“ esperanta — włamy
waczem.

1

KRONIKA
Zf  lany w adm ln; strarfi polityczne},

Nawy Sącz, 22 Listopada 
Zgodnie z  poprzedn-iem doniesieniem, objął 

mianowany wicew-oji wodą. krakowskim, do- 
ty ch-czasowy kierownik starostwa, dr Kazi
mierz Duch, nowe stanowisko z dniem 16 
b m. Prowizoryczne zastępstwo starosty no
wosądeckiego paruczoaio releireindarzowi p. 
W ygrzywa.lskiemu.

Tak urząd, na czele którego stał dotąd dr 
Duch, jakote-ż społeczeństwo miejscowe, oraz 
cała ludność powiatu tracą wiele z powodu 
odejścia p w icew ojew ody do Krakowa. Przc- 
dewszystikiem ogromne zalety obywatelskie, 
które w czasie stuisunkown krótkim, bo zale
dwie 10 m iesięcznym  czasie, zjednały dlań 
serca wszystkich naprawdę i szczerze dla do
bra państwa m yślących i tw orzących urzę 
dników i obywateli. Nadzwyczajna pracowi
tość, planowa i sumienna, zawsze zgodni 
z rozporządzeniami władz w yższych, stałe 
oddziaływanie na podległych sobie referen
tów i urzędników w  kierunku przyswojenia 
im now ych i zdrowych zasad trybu urzędo- 
dowego, współpraca na terenie powiatu, oraz 
cechy tego wielkiego patrioty i bojownika 
o  niepodległość Polski od lat dziesiątek.

Jeden z najbliższych w spółpracowników 
Marszalka Piłsudskiego, szedł przez cale swe 
życiie dotąd wiernie pod sztandarem legjon-o- 
w vm  i konsekwentnie pokonywał nieraz wiei-

Kiakow, 25 listopada.

DANCING. DAR, P IF  A !
Tel. 3492. GRODZKA 42. Tel. 3492.

WsKrzeueniti tradycyj admlnistr. 
Polski.

P. minister Składkowski w ydał do w szyst
kich w ojew odów  okólnik, w którym w zyw a 
ich do nawiezunia nici, łączącej młodą admi
nistrację polską z adm inistracą dawnej Rze
czypospolitej i z administracją sam odzielnych 
prowincyj polskich z pierwszej pniowy uhie- 
g-łego stulenia. Nawiązanie takie m ożnaby 
osiągnąć przedewszystkiem przez ożyw ienie 
-postaci -polskich działaczy państwowych i w y- 
oiitmych poisKiich urzędników7, a również przez 
■romożenie ubogiej dotychczas literatury z za- 
.kireisiu hislorji polskiej administracji. W  ten 
sposób utworzona doraźnie w  chw ili przyw ró
cenia bytu państwowego administracja pol
ska, - upośledzona wskutek braku rodzimej 
tradycji urzędowej, mającej we wszystkich 
państwach doniosłe znaczenie, mogłaby zasi
lić się ożyw czym  duchem i przyczynić się 
dc w ychow ania młodej generacji urzędniczej.

P. minister poleca wojewodom w yznaczyć 
jednego z urzędników, który, rozumiejąc do
niosłość tego zagadnienia, niezależnie od speł
nianych fumkcyj urzędowych, zająłby się 
zbieraniem materiałów, dotyczących dawnej 
aministracił polskie’, ora-z utrzym yw ałby kon
tami w tych sprawachc z ministerstwem spraw 
w ewnętrznych, z instytucjami naukowemi 
-i z osobami, które podjęłyby pracę historycz
ną w tej dz;edzmie Nazwisko tego urzędnika 
ma być zakomunikowane ministerstwu. 1

Z W arszaw y donoszą Przed kilku b^odn ia - 
rni dokonana została u rejenta Kosińskiego 
w W arszawie tajem nieła kradzież 38.000 ri. 
Przedwczoraj donosiliśm y o a.esztow am u 
dwóch w łam yw aczy, oraz ucznia 7-mej klasy 
gimnazjalnei, pośrednika w  tej kradzieży. 
W  ciągu ostatnich dni udaio się- pob w y
kryć ostatniego człony? tej bandy.

Policja wypadła mianowicie na trop nieja
kiego W itoida Michalsidego, który pośreci: iO 
przez jednego z ujętych już sprawców, Pa
włowskiego, zaznajom ił szajkę "asiarzy z Ja
nikiem, uczniem, który dostarczył odbitki 
plastelinowej slacza do kasy. Michalskiego 
zaaresztowano w  Radomin w  lokaln Ligi 
esperantystów.

Przy aresztowanym znaleziono w izytówkę 
na nazwisko Witold Michalski, proi. E sperm - 
te. Michalski był istotnie tsperantysta 1 w y
głaszał oaczyty esperanckic Ostatnio p tzyg i- 
towywal się do odbycia pieszo podrfży  na
około świata. Ze sprezdaży sam ych kapte!c 
oblicza, że zbierze w tej podróży około 150.000 
złotych. Michalski jesl pozatem pierwszorzę
dnym tancerzem, w ytrawnym  lekkoaibtą, uta
lentowanym skrzypkiem i w dodatku, jago 
bardze urodziwy m ężczyzna, zdobyw cą serc 
n iew ieścich.

Szczególną uwagę zasługuj? 7eszcze inne 
charakterystyczne szczegóły, dotyczące głó
wnego przyw ódcy aresztowanych kasiarzy, 
Spolińskiego. Dostał on od swoich -wspólników 
18.00C zł. z kradzieży. Przy aresztowaniu zna- 
teziom przy nin. tytko 20 zł W toku śledz
twa ustałono, że Spoi-ańslci już pierwszego 
dnia po dokonaniu kradzieży przegrał w kai- 
ty lO.OOu zł. resztę roztrwonił w ten sposób, 
że kazał sobie podawać w lokalach po kilka 
flaszek czampana, ktćry następnie rozlewał. 
Kobietom płacił po 100 zł., kelnerom zosta
w iał po 100 zł. Z całej skradzionej sumy 
18.000 zł kupił sobie zaledwie pare snarpc- 
iek za 2.50.

Wybuch straiku łecfthiKow Den
tystycznych w Hałopolsce.

W  dniu w czorajszym  w ybuchł w całe; Ma- 
łopolsce i na polskim Śląsku Cieszyńskim de
m onstracyjny strajk tecnników dentystycz
n ych , proklam owany w d.nii 13 fc. m. na 
zjeżdz-ie delegatów Centralnego Związku tech
ników  dentystycznych w e Lwowie. Strajk 
lest wyrazem  protestu przeciw  ustawip o kon
cesjach dentystycznych, wydanej dekretem 
prezydenta Rzpltej. Ustawa zmierzt do w ye
lim inowania na przyszłość z zawodu denty
stycznego techników i pozostau ienia go w  rę
kach lekarzy. Związek t c h n k ó w  domaga się 
znowelizowania ustawy w  tym sens;e, by do 
prowadzenia zawodu dentystycznego upowa
żniała przynajmniej 3-letni-a praktyka, poczy
nając od d n a  w ejścia w  życie noweli. W ce
lu interwencji u czynników  m iarodajnych, 
wysłano do W arszawy delegację, złożoną 
z dwóch przedstawicieli z Krakowa i dwóch 
ze Lwowa. Strajk trwać będzie do dnia po- 
powrotu deiegacji. W razie ujemnego wvniku 
interwencji, ogloszon" będzie strajk beztermi
nowy.

Znieważenie obrazu N. B. 
w Dąbrowicy.

ZAWIADOMIENIE.
Z  dntero 1 p a ź d z i e r n i k a  b r. o t w a r c ie  -mzono Je

•jfenneiri*. wy<ft»pv p ierw szorzędn ych  zagran icznych
‘łtrnkcy.1 tan ecznych .

W  s o b o t y ,  n i e d z i e l e  i A w f ę t a  f i v e  r c c l o e k  p r z y  w y  
stępie calcjęo zespółn taneezneco. P ierw szorzędny ze 
spół jazzbandow y. — P oczątek o godz. 9.8D w ieczorem

Z A R Z Ą D .

Unormowanie stosunków praw
nych zawodu diiennikarSKkego.

Donoszą z W arszaw y:
W dniach 23 i 24 t>. m. toczyły się w  mini

sterstwie pracy i opieki społecznej pod prze 
wodnłetwem dyr. Dreckiego, konferencje 
w  sprawie projektu ustawy o unormowaniu 
stosunków prawnych zawodu dziennikarskie 
go. W konferencjach tych brali udział: na-

Z  Sann donoszą: W śród mieszkańców mia
steczka Dąbrowicy na Polesiu zapanowało 
olbrzym ie wzDurzenie, wyw ołane zniew aże
niem obrazu Matki boskiej w  miejscowym 
kościółku.

Nieiaki LejLor S* eijfL .ni, jak się później 
okazało, oblązany, zakradłszy się do kościół
ka, nożem w yciął oczy w  obrazie BoTarodzi* 
cy. Gdy czym te spostrzeżono, tłum rzucił 
się na Sztejfmana i  chciał go rozi rarpać 
w  kawałku Przesz-kodziJc temu jednak po
licja, która poł.urbowa-npg-o obłąkańca wyr- 
waia z rąk tłumu i osadziła w areszcie.

Krótkie splecie w parlamencie 
angielskim.

Z Londynu donoszą iskrowo: Na wczoraj- 
szem posiedzeniu izby gmin podczas m owy 
Lloyda George nastąnilo krótkie spięcie i św ia
tła elektryczne pogasły w  całej dzielnicy W est- 
rninsterskiej. Obrady w  parlamencie musiały 
się odbyurać przy świetle świec 

 o i-o-----------
(s) „ŚW IĘ T A  KATARZYNŻ ADW ENT ZA C ZY 

K A '. W  dniu 4ziriejszvin  nrzepada uroczystość  
św K atarzyny, im ię które’ popularne |est w ualej 
P o.sce. Svr. K atarzyra  poprzedza czas adwentu 
któr" w b ieżącym  roku zanzyna się w nadchodzą
cą niedzielę i pniraw cz 'e ry  tygoilnie.

Szczególn ie dzień św. Katarzyny obh odzony  jeat 
we Francji przez pracow nice igty, które w tym 
dniu w fantastycznych  stw jacłi urządzają pochód, 
I. zw . Katarzynek przez ulice Paryża, a z do placu, 
aa  którymi znajduje się statua św. K itarzyny. 
R ó - ;n ież i w W iedniu w dniu tym odbyw ają się 
bale, t. zw . Catherine-bal.

.  i
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Sprowadzenie zwłok 
ś. p.

do Krakowa Dziwne koleje życiowe sprytnego oszusta
TEKLI BOROWIECKIEJ

em er. kler. szk o ły  ień sk . w C hrzanow ie
zm arłe) dnia i i  s ierpnia  1925 i .  w B>sto 
szow ej i poch ow an ej w l?vsrlic«ch na 
stąpi w sobotę dnia 26 listopada 1927 r. 
o crnitz. 3.50 popołudniu  z domu przed 
p ogrzeb ow ego  na cm entarzu rak ow ic 
kim do Etrohn rodzinnego, o ozem  za 
W iadam inia K rew nych . Zn a iom vcb  
P rzy ja ció ł Siostrzeńcy.

NA UROCZYSTEJ AKADEMJI, urządzanej 
w  20-Iecie zgonu St." W yspiańskiego staraniem  
obyw atelskiego komitetu m iasta Krakowa, w sali 
Starego Teatru w niedzielę dnia 27 b. m ., w ygło
si przem ów ienie prof. U. J. dr. St. Estereicher. 
W  części koncertow ej wezm ą udziia.l zjednoczone 
ch óry  .,Ec.ha“  i akadem icki, oraz orkiestra sym 
fon iczna Zw iązku zaw odow ego m uzyków  pod ba
tutą dyr. Bolesława W alewskiego. Orkiestra sym 
fon iczna odegra Żeleńskiego Preludium  do dra
matu „W it  Stw osz1' i uwerturę opery „P aria ", 
Chór „Eeha“  i Akadem icki odśpiew ają utw ór „P o 
grzeb Kazim ierza W ie lk iego" do słów  St. W y 
spiańskiego. Początek akadem ji o godz. 11 przed 
południem . W stęp  w olny  za zaproszeniam i. Po 
■bilety wstępu należy się zgłaszać do kasy dzien
nej biura koncertow ego dyr. Bujańskiego w  Sta
rym  Teatrze.

PRZEJAZD MARSZAŁKA FRANCJI PRZEZ 
KRAKÓW. D zisiejszej n ocy  przejechał przez Kra
ków  m arszałek Francji Fnanchet d ‘Esperey w po
wrotnej drodze z Zakopanego do Katow ic. Na dw or
cu żegnali dostojnego gościa korpus oficerski 
z  gen. W rób lew skim  i płk. Sm oraw ińskim  na 
czele.

POŻEGNANIE PUŁK. DZIEKANOWSKIEGO.
W czora j o ficerow ie  załogi krakowskiej żegnali 
w  sw ojem  gronie płk. Dziekanow skiego, d otych 
czasow ego oficera ‘-sztabow ego przysposobienia 
w ojskow ego 6 dyw izji p iechoty, który obecnie 
przydzielony  został do P. K. U. K raków -m iasto. 
W  uroczystości pożegnalnej wzięli udział m iędzy 
in n y m i: dow ódca d yw izji płk. Sm oraw iński, d o
w ód ca  piechoty  d yw izy jn ej płk. M ond, szef szta
bu dyw . m jr. Izdebski, dow ódca 20 p. p. Kiuik- 
Schuster i inni. Pułkow nika Dziekanow skiego 
w  gorących słow ach pożegnał płk. Sm oraw iński, 
podn osząc jego zasługi ha dotychczaisowem  stano
w isku U roczystość cech ow ał serdeczny nastrój.

Z  UNIWERSYTETU. Sąd konkursow y T ow arzy
stwa Bibljoteki S łuchaczów  Prawa Uniw. Jagieł!., 
p o  w ysłuchaniu opinji profesorów  w ydziału  prawa 
U. J., rozstrzygnął onegdaj konkurs na najlepszą 
pracę praw niczą, rozpisany z okazji 75-lecia istnie
n ia  T ow arzystw a, przyzn ając pierw szą nagrodę 
m agistrow i Stefanow i R itterm anow i za pracę p. t. 
„U siłow ania  dobrow oln ie zaniechane a czyn n y

PRZYGOTOWANIA DO W YSTA W Y  
SŁOWACKIEJ. Od kilku dni wre praca w  Pała
cu Sztuki nad przygotow aniem  w ystaw y sztuki 
czechosłow ackie j. W szystkie eksponaty już nade
sz ły  i nad rozm ieszczeniem  ich pracuje art.-m al. 
J. R ubczak. Sale Pałacu Sztuki zapełn ią się d o
szczętnie, gdyż w ystaw a jest olbrzym ia i zaw ie
rać będzie w szystkie dzia ły  w ytw órczości naszych 
sąsiadów . Im ponująco zw łaszcza  przedstaw ia się 
rzeźba i grafika. S pecja lny katalog ukaże się 
w  dniu otw arcia w ystaw y. Pom im o olbrzym ich  
kosztów  transpcrtu i urządzem a, w łaścicie le  akcyj 
n ie  dopłacają nic do tych akcyj. O ficjalne otw ar
cie, w obecn ości w ładz i reprezentantów  z Pragi, 
odbędzie się w niedzielę o  godz. 11 w południe. 
P rzypu szczać na leży, że w ystaw a ta będzie w y 
padkiem  dnia w ruchu artystyczn ym  Krakowa 
i c ieszyć się będzie wielkiiem pow odzeniem .

Z TOW ARZYSTW A OPIEKI NAD PSYCHICZNIE 
CHORYMI. Zarząd T ow arzystw a który od p oczą 
tku bieżącego roku zabiega o popraw ę katastro
fa lnego stanu tego działu szpitaln ictw a w naszem  
w ojew ództw a, pogorszonego jeszcze zam knięciem  
odpływ u chorych  do zakładów  poznańskich i p o
m orsk ich w ostatnuch tygodniach, zw rócił się do 
m in. spraw w ew n. i m in. pracy i opieki spoi. 
z żądaniem  poparcia  finansow ego zam ierzonej bu 
d ow y  przytułku dla chron iczn ie  ch orych , a ró
w n oleg le z tem rozpoczyna akcję składkow ą w  in
stytucjach bankow ych  i akcy jn ych  w ojew ództw a 
krakowskiego, znan ych  ze sw ojej ofiarności na 
cele  humanitarne. D la spopu laryzow ania w ła ści
w ych w iadom ości o  chorobach  p sych iczn ych  i za 
sad walki z ndemi, przystępuje T ow arzystw o do 
w ydania specjalnie w tym  celu napisanej książki 
Dra M orawskiego, dyrektora zakładu w  K obierzy
nie, która wkrótce ukaże się na pólkach księgar
skich. Organizujący się komitet pań wraz z se
kretariatem (adres: ul. Kopernika 48), czu w ać bę
dzie nad utrzym yw aniem  w pam ięci sp ołeczeń 
stwa palącej potrzeby rozw ijania  opieki psych ja - 
trvcznej i czynnego w niej udziału.

PFZENIESIENIE BIUR I AMBULATORjOW KA
SY CHORYCH W  KRAKOWIE DO NOWEGO GMA
CHU PRZY UL. BATOREGO 3. D yrekcja Kasy C ho
rych w  Krakow ie zaw iadam ia, iż w poniedziałek 
28 listopada 1927 r. z pow odu przeniesienia biur 
i am hułatorjów  do now ego gm achu przy^ ul. Bato
rego 3, urzędowanie i ordynacje lekarskie zostaną 
wstrzymane.

N orm alny tok urzędow ania i ordynacje lekarskie 
rozpoczną się we wtorek 29 listopada 1927 r. o godz. 
8-mej rano w nowym gmachu przy ul. Batorego 3,
który to gm ach zbudow any według n ow oczesnych  
w zorów  zagranicznych , tak pod względem  sanitar
nym , jak i hig ien icznym , zadow oln i w ym agania u- 
bezpieczonych  człon ków  Kasy. W  gm achu tym  
czy n n y ch  będzie 34 am bulatoriów , a m ianow icie :
3  chirurgiczne, 2 laryngologiczne. 1 kobiece, 3 w e
neryczne, 8 bakteriologicznych, 1 okulistyczne, 3 
d ziecięce, 6 w en eryczn ych , 3 dentystyczne, 1 lam

Z  W arszawy donoszą: Prasa warszawska 
przynosi sensacyjną opowieść, jak to adwokat 
Franciszek Dąbrowski, zamieszkujący stale 
w Czerniowcach, w  województwie bialostoc- 
kiem, został niespodziewanie oskarżony o bi- 
Bamj? i rozmaite nadużycia.

Początek tej ciekawej sprawy przedstawia 
się następująco: W roku 1919 zgłosił się do 
adwokata Dąbrowskiego nieznany mężczyzna, 
podając 'się za W ładysława Zdunka i oświad
czył, że przywozi wiadom ości od brata Dą
browskiego, z którym słnżył w wojskn. W cza
sie tej w izyty Zdunek skradł, korzystając 
z tego, że adwokait kilkakrotnie w ychodził 
z kancelaęji, metrykę urodzenia, świadectwo 
dojrzałości i inne dokumenty osobiste Dą
browskiego.

Uzyskawszy te papiery, Zdunek, względnie 
Dąbrowski wniósł pismo do dyrekcji kolejo
wej o posadę. Otrzymał też stanowisko zawia
dow cy stacji w Łuczyw ie, województwie no- 
wcngirodzkinm. Następnie porzucił tę posadę,

przeszedł do wojska, gdzie otrzymał natych
miast stopień porucznika.

Kiedy jednak ziemia paliła się mu już pod 
stopami w pułku, gdyż zaczął być podejrzy- 
wany o analfabetyzm, wystąpił z wojska 
i dostał się do policji w Białymstoku. Stam
tąd przeniósł się. na stanowisko etapowego 
kancelisty parowozowni kolejowej w Białym 
stoku. Ponieważ był w wojsiku porucznikiem, 
władze tamtejsze p o łed ły  mu zorganizować 
straż kolejową i odtąd Dąbrowski został mia
nowany jej komendantem.

Na tem stanowisku zawarł związek mał
żeński. Ślub odbył się w Białymstoku, wsku
tek czego dekanat tamtejszy przesłał odpis 
aktu uo Czerniowiec, jako miejsca urodzenia 
Dąbrowskiego. W ten sposób sprawa wyszła 
na jaw. Adwokat Dąbrowski miał jednak du
żo kłopotów i przykrości, zanim wytropił w ła
ściwego oszusta i w yjaśnił sprawę swej nie
winności.

UTOPIŁA DZIECKO W  STUDNI. Dziś przed try- 
byn alem  sądu przysięgłych w Krakowie rozp oczę
ła się rozprawa przeciw ko Franciszce N ow aków nej, 
lat 23 liczącej, która w Opatkow icach w rzuciła 
do studni sw e nieślubne dziecko, 17 m iesięcy  li
czące. Na rozprawie N ow aków na do czyn u  się p rzy
znała, tłum acząc się, że dziecko b y ło  c h o r e .i  nie 
m iała środków  na jego utrzym anie Zew ezw ani 
do rozpraw y św iadkow ie zeznaw ali dla oskarżonej 
korzystnie. R ozpraw ie p rzew odn iczy  s. o. W iśn iew 
ski, oskarża prok M ichałow ski.

KRADZIEŻ BIBUŁEK. Nieznani spraw oy skradli 
na szkodę fi,nmy Goldstein, przy ul Bożego Ciała 
10, skrzynię, zaw ierającą bibułki „S o la li" , w ar
tości .400 zł.

pa solux, 1 roentgen i 2 system u nerw ow ego. —
R ów nocześnie zaw iadam ia się, że z dniem  29 li

stopada 1927 r. biura i am bulalorja lekarskie, zn a j
dujące się przy ul. Dunajewskiego 5 i przy Rynku 
Kleparskira 9 —  beda zwinięte. 1205

„UCZCIWY DOROŻKARZ". Antoni Mesek, han 
dlarz żyw vin  towarem , zam ieszkały w Piaskach 
W ielkich , doniósł do policji, że dorożkarz Paweł 
W ędzieha, który onegdaj odw oził go z Krakowa 
do domu, korzystając, że by l w stanie pijanym , 
skradł mu z kieszeni 400 zł. Na podstaw ie tego 
doniesienia oh cja  aresztow ała W ędzich ę, który 
przyzn a! ) kradzieże. Część pieniędzy zdoła
n o odelr - e s /tę  zaś W ędzieha użył na swoje 
korzyści.

UROCZYSTA AKADEMJA KU CZCI ST. W Y 
SPIAŃSKIEGO odbędzie się w Klubie S połecznym  
dnia 27 b . m. o godz. 8 w ieczorem . Łaskaw y 
w spółudzia ł przyrzek li: prof. Slefan K ołaczkowski, 
znany badacz W yspiańskiego i krvtyk literacki, 
oraz generał brygady dr. Marjan Kukieł, docent 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. W stęp dla członków  
i w prow adzonych  gości.

W  KRAK. TOW ARZYSTW IE TECHNICZNEM 
tul. Straszewskiego 28, II p.) odbędzie się w p ią
tek 25 b. m . o godz. 19 zebranie, na którem  w y 
głosi inż. Groza A leksander od czyt na fem af: 
..E lektryczność w  górn ictw ie". G oście m ile w i
dziani.

TOW ARZYSTW O HISTORYCZNE, ODDZIAŁ 
KRAKOWSKI. W  sobotę 2(1 b. m . o godz. 6 w ie 
czorem  (sala sem inarjum  archeologicznego, Bibl. 
Jagiell., parter) odbędzie się posiedzenie krakow 
skiego oddziału Tow . H istorycznego. Na porządku 

CZECHO- dzien nym  od czy ty : 1) Ks. biskup prof. G odlew ski: 
Arcybiskup Feliński i jego stosunek do pow stania 
18GŚ r. 2) Dr. J. D utkiew icz: Organizacja m inister- 
elwa spraw zagranicznych w r. 1830— 1831.

OFICERSKIE KASYNO GARNIZONOWE W  KRA
KOWIE. W  sobotę 20 b. m. odbędzie się w salach 
oficerskiego K asyna garnizonow ego ostatnia w  bie
żącym  roku '„T om b ola '' z tańcam i. W stęp dla 
gośni za stalem i kartami uczestnictw a.

POLSKIE TOW ARZYSTW O CHEMICZNE (Od
dział śląsko-kraikowski). W  sobotę dnia 2(1 b . m. 
odbędzie się posiedzenie Pol. Tow . Chem icznego 
Od. Sl.-Kraik. w sali w ykładow ej Instytutu ch e
m icznego (ul K. O lszew skiego 2) o godz. 5 po poi. 
!pu.nkt.). Na porządku dziennym  odczyt prof. K. 
D ziew ońskiego p. t. „Zadan ia  i zdobycze w sp ół
czesnej syntezy  w chem ii organiczn ej".

Z TOW AR ZYSTW A PRAWNICZEGO. W alne 
zebranie Tow arzystw a odbędzie się w dniu 2G 
b. m ., t. j w  sobotę, o  godz. 6 w ieczorem  w sali 
Izby handlow ej i p rzem ysłow ej w  Khukow.ie (ul. 
Długa 1). Zarząd zw raca się do w szystk ich  pra
w ników  krakow skich z bardzo gorącą prośbą 
o grem jalne p rzybycie . Po w yczerpaniu porządku 
dziennego, wygłosii prof. dr. Tadeusz Dzi.urzyński 
od czy t p. t. „Z asa d y  prawa akcyjnego wedle pro
jektu ustaw y, opracow anego przez K om isję k od y 
fikacyjną R zp. P ol.".

POLSKIE TOW ARZYSTW O MATEMATYCZNE. 
W  sobotę dnia 2G b. m . o godz. 19 odbędzie się 
w sali Instytutu m atem atycznego U. J (Kraków, 
Gołębia 20) zw ycza jn e  naukow e posiedzenie T o
w arzystw a z odczytem  dor. dra W  aż owakiego na 
tem at: ,,0  pewnej w łasności fu nkcyj różn iczko- 
w a ln ych ".

AKADEMJA PRAW A MIĘDZYNAR. W  HADZE, 
JAKO CZYNNIK POROZUMIENIA NARODÓW.
Pod tym tytułem  w ygłosi odczyt B roydy, stara
niem  Akad. Zw iązku P acyfistów , w sobotę 2G 
b. m. o godz. 5-tej, w sali 35 Coli. Novi. W stęp 
wol n y.

„ŻYW IO ŁO W Y DZIENNIK" POLONISTÓW.
K oło Polon istów  U. J urządza w sobotę dnia 2fi 
b, m. w  sali Kopernika ' Ćoll. N ov. „Ż y w io ło w y  
dzien n ik", na program  którego złożą  się artykuły 
dotyczące  w spółczesnego życ ia  akadem ickiego. 
W stęp  50 groszy, dla m łodzieży  akadem ickiej 
w oln y .

ZW IĄZEK ARTYSTÓW PLASTYKÓW (plac św. 
Ducha 4) dnia 26 b. m. (sobota) odbędzie się dan
cing przy dźw iękach m uzyki sa lon ow ej (jazzband). 
Jak zw ykle, trwać będzie od godz. 8 do 1-szej. 
W stęp dla członków ' i zaproszonych  gości tylko 
za zaproszeniam i im iennem u Bufet we w łasnym  
zarządzie.

Z ŻYCIA SZKOŁY NAUK POLITYCZNYCH 
W  KRAKOWIE. Prezesem  Kola uczn iów  i b. u cz 
niów  P. S. N. P. w  Krakow ie na rok szkolny  
1927^28 został ponow nie w ybran y dr. Gręplow ski 
Adam. Po,zatem w eszli w skład zarządu: B yliński 
Lech, Chw alibiński M ieczysław , K ukuczów na Ol
ga, Ł oziński W ładysław , płk. Mon Bernard, 
Schtilerów na Herm ina, mjr. W ojciech ow sk i W ła d y 
sław , Zieliński Józef, zaś w skład kom isji rewi
zyjnej: mjr. S. G. dr. Izdebski Ignacy, k.pt. Grud- 
niewioz Kazim ierz, Korta Jerzv.

BACZNOŚĆ BEZROBOTNI PRACOWNICY UMY
SŁOW I. Zw iązek zaw od ow y  pracow ników  u m y 
słow ych  (S ław kow ska 6) w zyw a w szystkich  bez
robotnych  pracow ników  um ysłow ych , aby za po
średnictwem  Zw iązku rejesfrow ali się w p ań stw o
w ych  urzędach pośrednictw a pracy, celem  otrzy 
m ania zasiłków  w naturze, jak węgiel, m ąka, ka
sza. B liższych  in form acyj udziela co lz ien n ie  se
kretariat Zw iązku w godzinach w ieczorn ych  ptrzy 

I ul. Sław kow skiej 6.

KRÓLEWSKI SPORT: NARCIARSTWO —  na
tem lem at w ygłosi odczyt znany zaszczytn ie - w  
Krakowskich K olach Sportow ych  Inż. K. Cybulski. 
Odczyt ilustrow any będzie m nóstw em  niezw ykle 
pięknych obrazów  św ietlnych  Prelegent om ów i u- 
rok „B ia łe j S ztuki", jak nazyw ają  dziś ten sport 
zagranicą oraz n iebezpieczeństw o, jakie w  sobie 
kryje zw łaszcza  dla m łodzieży , poezem  nastąpi d y 
skusja z udziałem  przedstaw icieli kół sportow ych. 
Odczyt odbędzie się w  niedzielę 27 bm . o godz. 
G w ieczór. W stęp zł. 1.— . Dla uczącej się m łodz ie 
ży i uczestn ików  Ogniska YMCA gr. 50. 12G4

K  k r a i u .
P. TWARDO KIEROWNIKIEM W OJEWÓDZTWA  

W ARSZAWSKIEGO. Czasowe kierow nictw o urzę
du w ojew ódzkiego w W anszawie zostało p ow ie
rzone głów nem u inspektorow i m inisterstwa spraw 
zagranicznych , p. Twairdo. Spraw y dym isji w oje
w ody warszawskiego, Soltana, i białostockiego, 
R em bow skiego, są już w kancelarii cyw iln ej Pre
zydenta R zeczypospolitej.

(kap) JUZ PO ZIMIE W  ZAKOPANEM W spa
niała, kilka tygodni trwająca joogoda zim ow a w Z a
kopanem , uległa onegdaj radykalnej zm ianie. Gru
bość powłoka śn ieżnej w górach dochodziła  już do 
70 prawie cm., w sam em  Zakopanem  w ynosiła  
około 30 om. Onegdajszej jednak n ocy , po uprze- 
dniem  ociepleniu  i krótkim deszczu, zerw ał się 
nadzw yczaj siln y  i bardzo ciep ły  wiatr h a ln y ,' 
który trwał w ciągu całego dnia 23 b. m., przy 
blisko 10 stopniach ciepła. To też śnieg w Zako
panem  i na pobliskich  Reglach zniknął już pra
w ie  zupełnie, utrzym ując się jeszcze jedynie w re
gionach w yższych . W  ten sposób rozw ia ły  się 
w ielkie nadzieje Z akopiańczyków  co do w yjątkow o 
wczesnego w tym  roku rozpoczęcia  sezonu z im o
wego w Zakopanem .

WYKRYCIE WIELKIEGO DOMU GRY W  KA
TOWICACH. Z Katowic donoszą, iż policja  w y 
kryła tam tajny dom  gry hazardow ej. O godz,
1 w n ocy  otoczono gmach przy ul. W ita  Stwosza, 
w którym  m ieściło  się tow arzystw o sportow e. Po
licja  w kroczy ła  do lokalu i zastała 50 osób przy 
siołach W  banku z n a d ow a lo  się 50.000 złotych. 
W szystk ich  obecnych  zatrzym ano dla stw ierdze
nia persona,Iij, 15 osób aresztowano, resztę, po w y 
legitym ow aniu się. zw oln iono. W śród  obecnych  
zastano wielu w ybitnych  obyw ateli m iasta K ato
wic, szczególnie narodow ości niem ieckiej. Lokal 
by l luksusowo urządzony i należał do niejakiego 
I.eirnannn, którago aresztowano.

SAMOBÓJSTWO KIEROWNIKA POCZTY W  0 -  
CZACH KOMISJI REWIZYJNEJ. Do T yszow ic, m a
lej m ieścin y  w  pow iecie  tomasizowsko-liibełskim , 
przybyła  z Lublina specjalna komis,ja, dokonyw u- 
jące rew izji ksiąg i kaw urzędów  p ocztow ych . 
C złonkow ie kom isji skierow ali się do biura kie
row nika urzędu, Józefa Kartasińskiego. Na widok- 
kom isji, Karta,siński, zerw a! się z krzeszła, nie 
m ów iąc słow a, dobył rew olw er i strzelił do sie
bie. Kula p rzeb iła -czaszkę; sam obójca padl trupem 
na m iejscu. Jak siię później okazało, p rzyczyn ą  roz
paczliw ego kroku K arasiń sk iego b y ły  drobne n ie
dokładności w księgach, których nie zdążył upo 
rządkow ać przed przyjazdem  kom isji rew izyjnej.

POCIĄGI ZASYPANE ŚNIEGIEM, Z różnych  
stron kraju nadchodzą w iadom ości o silnych  śn ie
życach , które un iem ożliw iają zupełnie norm alną 
kom unikację kolejow ą. W iele  pociągów  przychodzi 
z dużetn opóźn ieniem . Szczególn ie większe śn ie
życe  za zn aczy ły  się w dyrekcji radom skiej. W e 
czwartak o godz. fi w ieczorem  na linji m iędzy 
'W łodzim ierzem  i W ojn icą  zosta ł zasypany pociąg 
osobow y, który udało się odgrzebać dopiero po 
3 godzinach . W tejsamej dyrekcji na linji Łuck—  
S ienkiew iozów ka został zasypany pociąg tow aro
w y  i m im o usiłow ań słu żby kolejow ej, nie m ógł 
ru szyć z m iejsca. W ysia n o  na m iejsce pociąg ra
tow n iczy , który rów nież został zasypany. W cz o 
raj rano na rabunek obu pociągom  m usiano w y 
słać trzeci pociąg ze specja lnym  pługiem  do usu
wania zasp.

KOMITET OBYWATELSKI „POMOCY W IĘ - 
ŹNIOM NARODOWYM " zaw iązał się we Lw ow ie, 
który m a nieść pom oc m aterjalną aresztow anym  
ostatnio w zw iązku ze spraw ą O. W . P. i t. d. 
działaczom  praw icow ym  i ich rodzinom , o ile are
sztow ani by li ich żyw icielam i.

wie odbyła się w czoraj rozprawa przeciw ka- 
nonierowi z 6 pułku art. poi. Izakowi W aldowi, 
oskarżonemu o to, że będąc już pięciokrotnie 
karany za kradzież, usiłował ponownie dnia 
30 czerw ca popełnić kradzież bielizny w ojsko
wej z magazynu kwaterunka-Hfęgo, przyłapał go 
jednak na kradzieży, przechodzący ognio
mistrz, który znalazł obok oskarżonego w o
rek z bielizną. W niedługi czas potem wydalił 
się oskarżony z oddziału swego w zamiarze 
uchylenia się od służby wojskowej, a areszto
wany został w pół miesiąca później. Oskarżo
ny zaprzeczył na rozprawie, jakoby dopuścił 
się kradzieży, ('wierdził, że worek znalazł; za
przeczył, również, jakoby oddalił się w  zamia
rze dezercji, byłby boweim w rócił do oddziału 
dobrowolnie, gdyby nie fakt, że go przyare- 
sztowano.

Trybunał uwolnił oskarżonego zarówno od 
winy kradzieży, jak i dezercji, a zasądził go 
jedynie za samowolne oddalenie się z oddzia
łu na 3 miesiące więzienia, z zaliczeniem ca 
łego aresztu śledczego.

Rozprawie przewodniczył mjr. Kraśniak, o- 
skarżał prokurator kap. Dr. Bara, bronił oskar
żonego adw. dr. Leopold Suesser.

  0------
Z RO ZPRAW Y PRZECIW  „W IELKIEM U" 

OSZUSTOWI.
W obec tego, że prócz świadka Jana Griin- 

bauma, żaden z dalszych świadków do roz
prawy nie stanął, zgodzono się na odczyta
nie protokołów ich zeznań złożonych w śledz
twie. Potwierdziły one w  całej pełni naprowa
dzony już przez stan faktyczny, uwypuklając 
potworność w iny i premedytację wielkiego 
oszusta.

Obrona oskarżonego została w  zupełności od
partą odczytanem i oświadczeniam i generalne
go konsula amerykańskiego w  Berlinie Lichta, 
bankiera wiedeńskiego dra Atahlera i b. prez. 
Izby handlowo-przem ysłowej w e Wiedniu- dra 
Pislora, na których pow oływał się IIollo, jako 
by oni utrzym ując z nim korespondencję za
pewniali go, że wszystkie wszczęte przez nie
go pertraktacje pożyczkow e swoimi w pływ am i 
doprowadzą do skutku. Ustalono w reszcie, że 
Geza Uollo —  w brew  swym zaprzeczeniom —. 
przedstawiał się jako dyrektor amerykańskie
go finansowego koncernu.

Po wyczerpaniu materiału dowodowego —. 
zabrał głos prokurator Sywulak, podtrzymując 
w zupełności akt oskarżenia i domagając się 
przykładnej kary dla oszusta.

Po w yw odach  prokuratora w ygłosił dłuższe 
przemówienie obrońca oskarżoneg o dr. Sz. 
Weiss.

Z sali sadowej.
W YROK ŚMIERCI W  KRAKOWIE.

W czoraj w  godzinach w ieczornych zapadł w  
sądzie okr. karnym w Krakowie w yrok po dwu
dniowej rozprawie przeciwko B lachow i i Ma- 
ciejaszowi, oskarżonym o mord rabunkowy, do
konany na dw óch nieletnich dziewczynkach, 
\farji i Karoliny Majtftwnych. Na podstawie 

werdyktu trybunał skazał Blacha na karę śmier 
ci, Maciejasza zaś na 5 lat ciężkiego w ięzie
nia z obostrzeniami. Obaj zasądzeni zastrzegli 
sobie trzy dni do namysłu.

O KRADZIEŻ I DEZERCJĘ.
W  w ojskow ym  sądzie okręgowym w Kr,,io

Z a h a z  u m ó w  la w la o  wijch
Ustawa o' zwalczaniu nieuczciwej konkuren

cji stanowi podstawę prawną dla represji prze
ciwko środkom etycznie nagannym, stosowa
nym w  handlu i przemyśle przdz niesumien
ne firmy w walce konkurencyjnej o pozyskanie 
klijenteli.

Liczne są te środki, których się ima niesu 
mienny producent lub pośrednik, lecz tylko nie 
które z nich w yszczególnia om aw ianą ustawa 
Do takich środków należą t. zw. „um ow y la
w inow e". Aczkolwiek nazwa ta jest niato po
pularna, to jednak tranznkcje, oznaczane tą na
zwą, dały się poznać szerszym sferom w spo
sób dla nich dotkliwy. Ody wnikniem y w isto
tę umów lawinow ych, łatwo zrozum iemy, skąd 
pochodzi', ich nazwa, zresztą znana nietylko 
terminólógji polskiej, lecz i cudzoziemskiej, np. 
między innemi Niemcy nazyw ają ' ten sposób 
tranznkcji' „Srhneeballsystem “ .

Powstają łe um owy w  ten najwięcej typo
wy sposób, że sprzedawca zobowiązuje się za 
minimalną cenę, zgóry potrącając należność, 
odstanie przedmiot o znacznie większej w ar
tości pod warunkiem, że nabyw ca zjedna in
nych nabywców, którzy zkolei również będą 
korzystać z takiego przywileju, o ile zwerbu
ją now ych klijentów. Innemi słowy pierwszy 
odbiorca płacąc drobną część swojej należno
ści, pozostałe części pokryje terni wpłatami 
które uskutecznią zwerbowani. Oi naslępm m o
gą* jeżeli szczęście im dopisze, również prze
nieść ciężar spłaty na innych zw erhow anycł 
do tego łańcucha w yzyskiw anych. A lc r z e cs  
w tem cała, że szczęście nie jest w ieczne i 
żądny taniego nabycia nie zdoła zwerbować 
innych naiw nych, a w ów czas biada: zapłacił 
co  prawda niewiele, ale za nic, albowiem u- 
pragnionego przedmiotu nie dostanie. Tranz-; 
akcje takie odbyw ają się przeważnie przy po
mocy kuponów.

Ustawa o nieuczciwej konsurencji, uznając 
podobnego rodzaju trnnzakcje za szczególne zło 
stworzyła podstawę do wydania przez Radę Mi
nistrów zakazu ich zawierania. I właśnie ce- 
lein»,wykonan.ia tej ustawy Bada Ministrów na 
jcdnĆTp z ostatnich posiedzeń uchw aliła roz
porządzenie, zakazujące podobnych umów pod 
sankcją grzywny do 2.000 zł., lub aresztu do 
dni 10-ciu.- Rozporządzenie to, w chodzące w  
życie po upływie 3-ch  miesięcy od dnia ogło
szenia, delinjuje um owy lawinow e jak nastę
puje;

„Zakazuje się zawierania um ów, przoz któ
re jeden z kontrahentów, chociażby za cenę 
bezwarunkowo należną, zobowiązuje się do do
starczenia towaru, lub spełnienia świadczeń 
pod warunkiem, że drugi kontrahent pozyska 
dla pierwszego kontrahenta do pewnego cza
su na tych samych warunkach pewną liczbę 
odbiorców  /(um owy lawinowe).

Odtod więc liczba naiwnych nabyw ców  nie 
będzie wzrastała, jak lawina, od której w yw o
dzą - v\ ij-j na/w aj zakazane tranzakcje.
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Z TFATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
W piątek ,,TurnndoL‘ po raz 26-ty .lutro roz
poczyna się cykl, orzeds-tawieu \\ yspiańskie- 
go, w  który w e jfffe  trylogja: „W esele" ^Wy
zw olenie"-,,-] kropolis". Rozpocznie „W yzw ole 
n i "  z dyr. Nowakowskim jako Konradem. Z 
powodu zgonu Stanisława 1’rzybyszewskiego 
odda teatr pamięci poety lioid w znowieniem  
jednego z dawno niegranych dramatów

TEATR OFSRETKa „N OW O ŚCI". Dzis w pią 
tek i jutro w  sobotę, zaś w  niedzielę dwukro
tnie o 3.30 pop. po cenach zniżonych i o 7.30 
‘w iccz. oraz dni następnych o 7.30 w iccz. ope
retka Oskara Straussa p. t. . „K rólow a i Pre
zydent" w  w ykonaniu najlepszych sił naszego 
zespołu. Operetka ta jest prawdziwą ozdobą 
repertuaru i spotkała się z ogólnem uznaniem. 
W przygotowaniu świetna operetka W oltera 
Kolia p. t. „Tylko Ty“  w  inscenizacji dyr Pi
larskiego, kierownictwem  m uzycznem  W. Yr- 
ley-Jurkicwicza, z baletami układu W . Moraw
skiego.

REPERTUARY?
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

Piątek „Turandot".
Sobota, 26 listopada: „W yzw olen ie". 

Niedziela popoh: „W esele" (o god-z. 3-eiej), 
w ierz. „Akrńpolis".

TEATR OPERETKA „N OW OŚCI".
Piątek: „K rólow a i Prezydent".
Sobota: „K rólow a i Prezydent".

RITA SAGCHFTTO I Hi Al!. J A DuDO, 7-let-
nia tancerka i gwiazda Firnowa, których pro
dukcje taneczne są w szędz.e prawdziwą sen
sacją, w ystąpią w  Krakowie z jedynym  w ie
czorem poematów tanecznych w niedzielę, 27 
bm. w  Starym Teatrze i w ykonają bogaty : 
■wspaniały program.

ANDRZEJ KOMOROWSKI, świetny w iolon 
czelista, którego gra odznacza się nadzw yczaj
ną dźw ięcznością tonu i mistrzowską techniką, 
wystąpi w  Krakowie tylko jeden raz, a to w e 
czwartek, 1 grudnia w  Starym Teatrze. Bile
ty są już do nabycia w  kasie dziennej Starego 
Teatru.

II. PORANEK SYMFONICZNY ZW IĄZKU 
ZAW ODOW YCH MUZYKÓW R. P Oddział w 
Krakowie odbędzie się w niedzielę dnia 4 gru
dnia br o godzinie 11-tej przedpołudniem w  
sali Starego Teatru. Dyrygent: Ignacy Neu
man?, solista: Seweryn Lisenbergcr, pi„m sta, 
k to r f  odegra po raz pierwszy w  Krakowie Rim- 
sky-Korsakowa Koncert fortepianowy cis-m oll 
z towarzyszeniem orkiestry Ponadto w  progra
mie Beethovena: Sym fonja VI. („Pastoralna") 
oraz W agnera. Uwertura z op. „Śpiew acy No
rym berscy" Bilety do nabycia w  kasie dzien
nej w  Starym Teatrze.

P. t. „ T y p y  c z y t e l n i k ó w  1 w y b ó r  k s i q ż o k ‘ \  w y p ł o s l  
p r o f .  d r .  W .  M. K o z ł o w s k i ;  g o d z .  17.4r»— 19: 1' r a n s i m  
s j a  k o n c e r t u  z k a w i a r n i  „ W i e l k o p o l a n k a * * ;  godz.  19—  
19. 10: N a d p r o g r a m ;  godz.  Ib.  10—  lit..15: 24 t a  l e k c j a  j ę 
z y k a  f r a n c u s k i e g o ,  w y k ł a d a  p.  O m c r  N c v ( m i k ;  g o d z .  
19.35— 20: O d c z y t  p .  t . „ N a j s t a r s z e  o s a d n i c t w o  p r z e d  
d r .  J .  K o t U r z e w s k j :  g o d z .  20— 20.20: K o m u n i k a t y  g o -  
h i s t o r y e z n e  n a d  pnl.sk i o in  m o r z e m * * , w y g ł o s i  p r o f .  
a p o d a r c z e ;  g o d z .  20.20 : K o m u n i k a t  m e t e o r o l o g i c z n y ;  
g o d z .  20.30— 22: W i e c z ó r  l e k k i e j  m u z y k i .  U d z i a ł  b i o 
r ą :  O r k i e s t r a  58 p.  p .  p o d  d y r .  k p t ,  C h m i e l e w i e z a ,  
K w a  K o w a l s k a  ( s o p r a n ) .  K a j e t a n  K o p c z y ń s k i  ( h a r y  
t o n ) .  M a r i a n  S a n e r  ( a k o m p a n j a m e n t ) ;  p o d z »  22— 22.2 0 : 
S y g n a ł  c z a s u .  K o m u n i k a t y ;  g o d z .  22,30— 24: T r a n s  
m i s i a  m u z y k i  t a n e c z n e j  z  „ F n l n i s  R o y a U * .

Wieczór literacki,
W ieczór peotyrki Romana Brandstaettera,

Marjana Sewiego i Jana Staudyngera, urządzo
ne staraniem Kola art. lit. „L itart", przedsta
w i! licznej publiczności trzy odrębnie -zaryso
wane indywidualności młodego literackiego 
Krakowa.

B. Brandstaetter, w  ucieczce przed w spół
czesnym  zgiełkiem i krz^ kliwością, a jednak 
z ręką na pulsie życia, urabia swoje oblicze 
duchowe, ugruntowując światopogląd arty
styczny na klasycyzm ie, cofającym  się nie
mal do formy Koźmiana czy  Siemieńskicgo, 
tych piewców gospodarstwa, jego m ozołów, 
trosk i uśm iechów, urastających jednak do roz
miarów ogólno-ludzkich.

Cichym strumykiem, prawie bezgłośnie i mo 
że przez to żywotnie, płynie liryka Marjana 
Sewiepo. Jego stosunek do świata, w ypracow a
ny pod kątem Avmyślenia się w  samego siebie, 
znalazł wyraz w  w ierszach pełnych m elan
cholijnego uroku.

Trzeci z nich, Jan Standynger, autor tomu 
poezyj „D om  m ój", bardzo szczęś liw e  kroczy 
właściwą swemu talentowi drogą, tworząc ma
łe bombonierki poezyj, jakiemi są jego krótkie, 
zwięzłe a swoistym czarem owiane utwory.

Recytow ali sami poeci a prócz nich p. J. 
Ronard Rujański z Reduty wileńskim, który 
jeszcze raz udowodnił, że szluka żywego sło
wa ma w  nim przedstawiciela o nieprzecięt
nym talencie. W. R .
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Co grają dzisiaj w kinach?
Bagatela: „G dy w iosna życia  przem ów i"... 
Corso: „P iętno krw i" (P ola Negri) i „Stań ! 

Spójrz I".
Nowości: Ritf i R aff jako m arynarze".
P ro m ie ń ; Cesarskie m anew ry" (Harry LiedtkeY 
Sztuka: „N apoleon  Bonaparte"
Ucieihb „R om an s kapłanki w sch od u " fGrobo 

‘h ec  m aharadży Bernard Goetzke).
, l W anda: „Ż yd  w ieczny tu łacz".

W arszawa: „S z -rap a  w niew oli rosyjsk iej"

Z  R a d f o .
}Pro£ram staruj radiofonicznych;

na sobotę  dnia  26 listopada  1927 r.
K raków  (566) G odz 12: T ransm isja  sygn ału  czasu, 
Kanału'* z W ieży  M a rja ck ie j i kom unikatu  lotu ! 
o m eteoro log iczn y , oraz koncertu  p ły t grum ofono- 
y c h ; godz. 17.20— 17.45: P ogadanka dla rodziców  I
ycb ow a w ców : p. T . S ysło , uaucz. szkół sp e c ja ln y ch : 

W Szkoły sp e c ja łu e “ ; godz. 1- 45—19: T ransm isja  z
l «a rszu w y; godz. 19— 19.15: T ransm isja  kom unikatu
!P< dni cz e g o ; godz. 19.15— 19.35; R ozm a itości; godz . 19.35 
►vJo 20: O dczyt pod ty t. „P rz e g lą d  p o lityk i zagrani 
u  ti(‘j u b ieg łeg o  ty g o d n ia 4*, w y g ł. dr. J R egu ła , wi- 

|St esekr. U. J .; godz. 20—20.30: T ruim m isja hejna łu  z 
h ,7Ukży M a rja ck ie j i k om u n ik a ty ; godz. 20.30: T rans 
Łi iKja koncertu  w ieczorn ego  z W arsza w y ; godz . 22.30 
rp ^ 23.30: T ransm isja  m uzyki sa lonow ej 2 restau racji 

\p &viiu>n“  w w ykonan iu  ork iestry  pod d yr . A d o lfa  
^ ó r z y  niski ego .
r ‘ u Uury i S ztu k i; godz. 15—15.20: K om u n ik aty : me- 

hT. K diiiczo m eteoro log iczn y , F A. T „  z działu
“ arszaw a (1111) G odz. 12: S ygn a ł czasu 1 koimiui 

• f u.>,(d og icz iiy , g osp od a rczy , F. A. T.s god z . 10—16.25: 
h  dczyt p. t. „K szta łce n ie  zaw odow e m łodzieży szkol 
'G m  ^  cy k lu  O ilczytów org . przez Min. W . R. i O.

j  — " y g ł .  d yr . M ieczysław  J a rn iń sk i; g o d a i 10.25— 
h* ,  N adprogram , kom unik aty ; godz. IH.40—17.05 Od 
i  v yt P- Ł-: „K a m p a n ja  knlon ji dla dzieci polsk ich  z 

Gdańska i G órn ego Śląska za r. 1927“  — 
ł̂ W acław  S te fa ń sk i; godz. 17.05— 17.20: Ko-

^  .1(II|iknty p„ A. T . ek on om iczn e ; god z , 17.20— 17.45: 
U - J  -Vt p. t. „T e a t r  w Orange** (D zia ł „K u ltu ra  kia 
u  ^ n a “ ) — w ygł. p rof. dr Gustaw F rz y ch o ck i; godz. 

j‘ł7 ^ 1 9 : lł rogra in  dla m łod zieży . Żyw y num er

* P*ui d yr . Zdzisław a G órzyńsk iego, 
y , )Ti„  S ygn a ł czasu \ kom unikaty : Totniczo tnete
»>VoU "°KińKKa (śpiow ) i Stan. N aw rock i (ak om p.);

P n l ? n y ’ o o lic y jn y  p. a . T . sportow y.
I w y  i 1344.k) Godz. 12.45—14: K on cert g ra m ofon o 

wi ełd^f' ^  przerw ie kon certow ej notow ania 
117 an. m e n i o  i zbożow o to w a ro w e j: godz. 17— 

Gawęda harcerska; godz. 17.20—17.45; O dczyt

K a m o ro  I s n u b a
Stosunki naukowe 

p oaskc - szwajcarskie.
W -w yn iku  uchw ał Zjazdu Polskiej i Szw aj

carskiej Komisji .Międzynarodowej W spółpracy 
Intelektualnej, uzyskała Polska Komisja zgo
dę znakomitego profesora szwajcarskiego, dy 
rektora Szwajcarskiego Związku Chłopskiego 
dra E. Laur‘a na przyjazd do Polski na dw u
tygodniowy cykl w ykładów  z dziedziny orga
nizacji drobnych gospodarstw rolnych oraz w y  
ników najnow szych badań, prowadzonych obec 
nie w  jego zakładzie w  Szya jcarji. Organiza
cją tych w ykladów zajmie się Szkoła Główna 
Gospodarstwa Wiejskiego w  W arszawie, która 
urządzi specjalnie w  tym celu kurs, dostępny 
również dla słuchaczów  innych  uczelni. W y
kłady prof Laur‘ a rozpoczną się prawdopodo
bnie 12 marca 1928 r. i potrwają około 2 ty
godni  n ---

KONKURS ORKIESTR I CHÓRÓW KOLE
JOWYCH DYREKCJI POZNAŃSKIEJ. W ubie
głą niedzielę odbył się w  Poznaniu w  auli uni
wersytetu konkurs orkiestr i chórów  kolejo
w ych  Dyrekcji Poznańskiej. W  konkursie bra 
ło udział 7 chórów  i 6 orkiestr kolejow ych 
W arunki konkursu przew idyw ały po dwa u- 
twory. Jeden programowy, drugi w ykonany 
poza konkursem. -Sąd konkursoy, złożony z 
prof. Feliksa Nowowiejskiego, prof. R aczkow 
skiego i prof. W iechow icza, ogłosił następu
jący w yn ik : Pierwsza., nagrodę otrzym ała or
kiestra w Poznaniu, drugą —  orkiestra w  Gnie
źnie, w  punktach szły dalej kolejno orkiestra 
w Ostrowie, Dyr. Kol. Państw, w  Poznaniu 
i z Jarocina; orkiestra kolejowa w  Ghociczy 
z powodu niewypełnienia warunków odpadła, 
uzyskała jednak w yróżniającą pochwalę.

W  konkursie chórów : I .nagrodę uzyskał chór 
męski „H asło" z Poznania, dyr prof. Kwasniik, 
J1 nagrodę chór mieszany „C hopin" z Leszez- 
na. Następnie w lokalnej punktacji zajęły miej
sca : chór męski „M oniuszko" z Poznania, chór 
mieszany „H alka" z Gniezna, chór żeński Cho 
pin z Leszna, dyr. Szym ański i chór męski 
Halka z Gniezna.

PIERW SZE ROSYJSKIE MIASTO FIIM O - 
W E “ . W  Moskwie położono kamień w ęgielny 
pod pierwsze w  Unji sowietów „m iasto film o
w e", na którego budowę i wyposażenie zebra
no dotąd 5 milionów rubli.

OBRAZY SZEWCZENKI. Z M oskwy dono
szą: W Buguruslame znaleziono siedem obra
zów pendzla znanego poety ukraińskiego Szew 
czenki, pochodzących z okresu zesłania Szew 
czenki do fortu Nowopietrowskiego w  lalach 
185-i— 1857, Nie mogąc zajm ować się pracą li
teracką, która była mu wzbroniona, Szcw ezen- 
ko zajm ował się w ów czas malarstwem.

SZEKSPIR NA INDYJSKIEJ SCENIE NA
RODOWEJ W ydana w  trzechsetną rocznicę 
zgonu Szekspira „Księga hołdu" zawiera kil
ka pozycyj, które dowodzą, że kult najwięk
szego poety angielsKiego istnieje także pośród 
Hindusów. Ale przem ówiły tu —  czy  to mo
w ą Szekspira, czy  narzeczami indyjskiemi —  
tylko jednostki, w ykształcone na angielskich 
uniwersytetach i przesiąknięte angielską kul
turą z głośnym Rnbindrannthem Tagore na cze
le. Niedawno jednak w yszła pomiędzy w ydaw 
nictwami londyńskiego Towarzystwa Szekspi
rowskiego broszura, świadcząca, że w pływ  poe 
ty przeniknął głębiej, że mianowicie oddziałał 
na indyjski teatr narodowy.

Pod tytułem „Szekspir w Indjach —  popu
larne przeróbki na scenie bom bajskiej" (Mil- 
lord, 1926) roztocza G J Sission obraz, mocno

przypom inający stosunki za Elżbiety, W In
djach kobieta nie ma prawa wstępu na deski 
sceny, w ięc zastępuje ją chłopak, który jeszcze 
nie przeszedł mutacji. Pojęcia o w łasności li
terackiej w  zakresie dramatu muszą być rów
nież zbliżone do elżbielańskich, gdyż w spół
zawodniczące z sohą trupy kradną sobie w za
jemnie rękopisy a korsarsry w ydaw niry po
syłają na przedstawienia stenografów Przera
bia się bez skrupułów cudze sztuki —  Szek
spir był przez dłuższy czas ulubionem źró
dłem. Może dramaturgowie hinduscy mściii się 
na nim z w oli przeznaczenia za krzyw dy au
torów, których dzieła tak bezceremonialnie 
sam przerabiał.

Lecz rzeczy te przeważnie należą już dziś 
do przeszłości dzięki dwom  czynnikom , bardzo 
m iędzy,sobą odm iennym  co do istoty i gene
z y —-dzięki ruchowi nacjonalistycznem u, zw al
czającem u w szystko, co angielskie, i dzięki ki
nu, robiącem u groźną konkurencję teatrowi 
wogóle. Autor broszury jednak ma nadzieję, 
że odwrócenie się od Szekspira jest chw ilow e 
i scena indyjska powróci jeszcze ao jego w zo
rów

SZTUKA STOSOWANI? POLSKA W  NEW 
YuRKU. W czasie od 3-go do 8-go października 
r. b. odbyta się w  New Yodcu w ystaw a prze
mysłu i sztuki kobiecej.

Polski pawilon został zorganizowany d z :ęki 
staraniom polskiego konsulatu generalnego pol
sko-amerykańskiej izby handlowej i „Polish 
Overse?ns Trades Cu". Ta ostatnia firma do
starczyła na "wyslawę w yroby  przemysłu pol
skiego ze swojej w zorow m . Ze w/.giędu na cha
rakter w ystaw y eksponaty obejm ow ały tylko 
przemysł ludowy.

Tłum y, jakie w ystaw ę zw iedziły, św iadczą 
o jej celow ości zarówmo ze względu na ogól 
ną propagandę, jak i zaznajom ienie publicz
ności amerykańskiej z w yrobam i polskimi.

S t y p e n d ja  w  A m e r y c e
Amerykańsko-Polska Izba handlowo-przerwy 

słow a w  Polsce komunikuje, że „Fundacja Ku- 
ściuszKowska" z Nowego Jorku zadeklarowała 
uzyskanie rocznej lub też półrocznej praktyki w 
największych instytucjach handlow ych i prze
m ysłow ych Sianów Zjednoczonych Ameryki 
dla około 25 dyplom ow anych absolwentów 
w yższych  uczelni w Polsce. Po otizym aniu 
listy 25-ciu takich najw ybitniejszych i najzdol 
niejszych m łodych ludzi w  terminie do rnies 
lutego roku przyszłego, „Fundacja ' przyrzeka 
zająć się wyjednaniem  dla nich ew. bezpłat
nego przejazdu morzem w  jedną stronę (o ile 
sprawa ta me da się załatwić w inny sposób) 
i w ynalezienie takiej pracy, którnby im dala 
możność utrzym ania się w  Stanach Z jednoczo
nych i zaoszczędzenia pieniędzy na bilet po
wrotny.

Od kandydatów w ym aga się dobrego zdro
w ia fizycznego, nieposzlakowanych cech  mo
ralnych, zdolności przystosowania się do w a
runków amerykańskich, oraz biegłej znajom o
ści języka angielskiego w  mowie i piśmie Dy
plom owani absolwenci politechnik, akademji 
górniczej, akademji handlowej, pos> idający już 
dotyclicza-sową praktykę —  mają największe 
szanse

Amerykańsko-poIska Izba zw róciła się do 
w szystkich rektorów w yższych  uczelni pol
skich oapowiednich organizacyj naukowych i 
zaw odow ych z prośbą o nadesłanie um otyw o
w anych w ykazów  m łodych ludzi, odpow iada
jących  pow yższym  warunkom  z tych dziedzin 
życia gospodarczego i przem ysłowego Polski, w 
których zapoznanie się praktyczne z metoda
mi amerykańskiemi największe przyniosłoby 
korzyści.

P i t o l  g o s p o d o m g

ProjRHt utworzenia linii nkrniowr-i 
GdansK— AtneruKa rołudniuwa.
Fkspansja handlowa Polski na rynki św a- 

towe do krajów  zamorskich skrępowana była 
dotychczas brakiem w łasnych  przedsiębiorstw 
transportowych. Niejednokrotnie byliśmy w 
stanie konkurować na rynkach zagranicznych 
zamorskich, z -produktami innych kra.jów i je
dynie nieznajom ość terenu i utrudnienia trans
portowe odsuw ały nas od walki konkurencyj
nej. Wskutek tego w yzyskiw aliśm y uzyskany 
dostęp do morza jedynie połowicznie. Dopiero 
utworzenie jyłasnej floty handlowej na B ał
ty kn częściow o ziuienilo ten stan rzeczy na 
lepsze w odniesieniu do k.ajów  enropejsk.ch, 
a obecnie pierwszym  krokiem do nawiązania 
bezpośredniego kontaktu handlowego z pań
stwami zamorskiemi, jost projektowane utw o
rzenie poiskiej linji okrętowej m iędz" Gdań 
'kiem, a kraiaoii Am eryki Południowej.

W  w yniku starań czyn ion ych  w  tej mierze 
szereg przedsiębiorstw zagranicznych złożyło 
o fe d y , z pośród których korzystnie w yróżnia 
się oferta w łoskiej firmy „Ansa.ldo" S. \. Ko
rzyści z tej oferty poiegają na tein, że w  tw o
rzeniu linji wezm ą rOwniez udział finansow y 
okretowe przedsiębiorstwa włoskie, co  byłoby 
dla nas bardzo korzystne, gdyż przy tworzeniu 
czysto polskiej lin.ji okrętowej nie mielibyśmy 
oparcia o m iejscowe tirmy i instytucje im por
towe, bamkiowe, ekspedycyjne, asekuracyjne 
itd., klóre posiadają właśnie W łosi na gruncie 
Am eryki Południowej, a czego wie można po
w iedzieć np. o  Francuzach.

Nadio udział W łochów  jest w skazany także 
z tego w zględu, że W łoch y  lezą na uboczu li
n ji Gdańsk— Am eryka Południowa, wskutek 
czego lin ja ła nie mogłaby być  eksploatowa
na przez nich na rzecz w łasnego eksportu i 
nie m iałaby konkurencji innych linji w ło 
skich. Ajencje polskie by łyby  nadto zaintere
sowane w  obsługiwaniu tej w łaśnie linji, cze 
go nie m ożnaby powiedzieć o ew•>ntuaunym 
udiziiałe innych  towarzystw  okrętowych holen
derskich, francuskich itp., gdyż te zawsze 
m iałyby konkurencję innych linji tego samego 
kraju które byłyby popierane orzez fe same 
ajencje. Poniew aż udział kapitału w łoskiego 
według oferty Ansa.tda w ynosić ma JO proc., 
przeto jest to wystarczającem , by  W łochom  
chodziło o zapewnienie zyskow ności przed
siębiorstwa, a nam by warto było troszczyć 
się o  uzyskanie tego udziału. Natomiast całko
wite oddanie żeglugi z Gdańska do Am eryki 
Południowej w ręce obcych Mnij okrętowych 
by łoby  dis nas niepożądane, gdyś nie zapew 
niłoby n-am nawet części dochodów z przewo
zu emigrantów i towarów, a w iec nie w płynę
łoby  w  niczum na poprawę naszego bilansu 
płatniczego.

W  omawianej ofercie W łosi żądali zabez
pieczenia 8 proc. zysku od ich udziału. Je
dnakże ton warunek m ożnaby zmienić na sub
w encję od tony dokonanego przewozu, gdyż i 
tak żadna limja okrętowa nie powstałaby w 
naszych w arunkach bez pom ocy ze strony 
rządu. W edług oferty zarza.d linji spoczyw ałby 
w  większści w  ręku połskieni, gdyż bandera 
byłaby polską.

Jakież są perspektywy ruchu handlowego, 
m iędzy Polską a Ameryką Południową. W ru
chu w yw ozow ym  na pierwszem miejscu na
leży postawić przewóz emigrantów w ilości 
16— 18 tysięcy rocznie. Dla przewiezienia tej 
ilości trzebaby conajm niej 6 stoików, które je
dnorazowo mnglytoy przewozić 500 do 600 emi
grantów i z których każdy robiłby 5 razy n&

rok kurs z Gdańska do Am eryki Południow e;. 
Ponieważ zaś projektowane jest zaprowadze
nie 4 statków, nie Dotrafilibyśmy wy-czerpać 
rocznego kontyngentu emigrantów udających 
się do Am eryki Południowej, zw łaszcza, że 
liczba ich stale wzrasta, a wskutek um owy 
zawartej przez Urząd Em igracyjny ze Stanem 
San Paulo w  Brazylji dojdzie av najbliższych 
latach do 2-i tvs rocznie.

Następnie istnieje m ożliw ość w yw ozu ma
sowego węgla do Brazylii. Przeciętna cena 

węgla w Brazylji wynosi około 36 szylingów 
pon ;eważ zaś koszta przewozu z Gdańska do 
Południowej Ameryki nie wyruosąywięcej, jak 
16 szylingów, a cena naszego węgla Tob 
Gdańsk jest wiele niższa od 20 szylingów, 
przeto w yw óz węgla może się opłacać, o czem  
zresztą przekonaliśmy się w  r. 1926, przy oka
zji próbnych transportów naszego węgla na 
tamtejsze rynki. Rów nież o  m ożliw ości eks 
portu naszego węgla kilkakrotnie donosiły oba 
poselstwa poi. amerykańskie.

Dalszym  naszym artynuleni eksportowym 
na rynki zarów no brazylijskie jak i argentyń 
skie, jes' cement, w yw ożon y dotychczas jedyr 
nie przez cem entow nię Szczakowa, w  tamtym 
kierunku, mimo, że i iin.ne cem entow nie n-p. 
Firley, otrzymują często zapytania o cem ent z 
krajów Południowej i Środkowej Ameryka i 
pozostawiają je bez odpowiedzi, gdyż brak re
gularnej komunikacji uniem ożliw ia slalą w y 
syłkę. Tym czasem , jak nasze placówki do
noszą, cem ent nasz bije pod w zględem  jakości 
konkurencję cem entu francuskiego, belgijskie
go itp. M ożliwość eksportu cementu oblicza się 
na 10 tys. ton miesięcznie. W łaściw ie dopiero 
w r. b. .rozpoczęto przy pom ocy Finland Sud 
America Liine regularny eksport, który w yniósł 
ogółem okoto 70 tys. ton od początku roku.

W  dalszym ciągu na rynki argentyńskie 
m ożem y w yw ozić drzewo tarte i meble piete. 
W  r. 1926 w yw ieśliśm y do Argentyny 3.200 
ton materjałów tartych oraz około 300 ton 
mebli, a m ożliwości w  tym kierunku są bez 
porównania większe Oprócz w zm iankow a
nych artykułów możliwem byłoby w  razie 
'.s-trtonia w łasnej linji transportowej rozsze
rzenie zbytu i dla innych artykułów, jak me
tali d w yrobów  m etalow ych, maszyn i apara
tów, w yrobów  w łókienniczych, chem ikafii itp

Rów nocześnie w  ruchu przyw ozow ym  5 
Ameryki Południowej również istnieje kilka 
pow ażnych pozycyj, któreby mogły zapewnić 
tonaż powrotny dla proje-ktowanj linji, a prze
to jej rentowność- Sama już liczba reemigran
tów, która w ynosi okoko 3.00C, tj. około 20 
proc. liczby  emigrantów w ystarcza, by  jnż 
zanewnić opłacalność. Nadto cy fry  importu i 
tych kra:ów bezpośrednio dc Polski są dosyć 
znaczne, i tak: import skór, łoju z Brazylji i 
Argentyny w yniósł w r. 192Qjdso1o 2.200 ton, 
import chem ikaljj koło 9 000 ton, import kaw y 
i k m  a o ok.oio 3.500 ton, jednakże cyfry  te do
tyczą tylko transportów bezpośrednich, zaś 
znacznie wieksze ilości przechodzą do nas jpo- 
średnio jako import z Niemiec, Czech lnb An
glii, tak, że ostrożnie licząc ‘ ransporty po
wrotne w yniosłyby  około 40 000 ton. oprócz 
reemigrantów, zw łaszcza, że po zapewnieniu 
bezpośredniej kom unikacji w zrósłby bezpośre- 
dni przywóz i w yw óz, a zm alał przywóz i w y
w óz tranzytowy,

Jak w idać z powyższej kalkulacji tonażu, 
nropozycia utworzenia lm ji okrętowej m iędzy 
Polsaą a Ameryką Południow a ma znnełnie 
realne podrtawy, zw łaszcza, że W łosi zapew
ni] iby powrotne transiportv Oferta Ansalda 
proponuje budowę czterech stalków o łą cz
nym tonażu 36 000 ton. przyczem  koszt bu
dowy tycb  statków w yniósłby około 57 milj.
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zJ. z czego strona polska musiałaby wnieść 
tytko 34 mil. zł., przyczem  i ta za.płata mo
głaby byt w  znacznej części uskuteczniona 
surowcami. 'Zabiegi w celu utworzenia towa
rzystwa dla żeglugi do Ameryki Południowej 
podjął ■specjalny komitet. Znaczna część ka
pitału potrzehneg-o może być zebrana w po
staci nożyczki zagranicznej. Zainteresowane 
w  tej sprawie przedsiębiorstwa w inny zgła
szać -się pod adresem Z. J.ada, radca minisłó- 
rjalny min. ipirzem. i handlu, dep. handlowy, 
Wairszawa, Elektoralna 2 .

 0-------

Bilans Panku Polskiego.
W arszawa, 25 listopada. (PAT) Bdans Ban

ku Polskiego za drugą dekadę Lstapada 1927 
roku wykazuje dalszy wzrost zapasów krusz
ców, t j złota i srebra, o 29.8 milj. zł., do 
eumy 400. i  rmij zt. Zapas walut i  dewiz 
zm niejszył się netto o 10 4 milj zt. i wynosi, 
po potrąceniu 40,8 milj. zł. zobowiązań na 
rachunek w walucie zagranicznej i reporto- 

,  wej, 907.2 milj zt. Saldo na rachunkach ż'y- 
row ych  i natychm iast płatnych zobowiązań 
wzrosło o 35.2 milj. zł. (3'14.3 milj.). Obieg 
biletów  bankow ych zm niejszył się o 21.7 zł. 
(867.4 milj zł.).

 o§o-----------

Kronika e k o n o m iczn a .
ZUPEŁNA ZNIESIENIE OGRANICZEŃ DE

W IZOW YCH. Obecnie w prow adzono w  Polsce 
po raz pierw szy zupełną w olność dUWieową, 
nieograniczoną ża-dnemi przepisami reglamen- 
tacyjno-TestrykcyjnĄ mi, czem  w  Europie po
chlubić się może n ieznaczna tylko ilość 
państw najbogatszych, jak W . Brytainja, R o
land ja, Szw ecja i Szwajcarią.

Ograniczenia dewizowe w prow adzone zo
stały w  sierpniu 1920 r. i obow iązyw ały  bez 
przerwy przez 7 lat, zw alniając swą suro
w ość jedynie w  okresie pom yślnej sytuacji w a
lutowej, tj. w  pierwszych 15 m itr.ącach  po 
w prowadzeniu złotego.. Obecnie, dzięki pomyśl
nej sytuacji złotego ograniczenia dewizowe o- 
kazały się zbyteczne.

ZWYŻKA CEN SREBRA. Od pewnego czasu 
daje się zauw ażyć na rynku światowym  ten
dencja zwyżkowa, dla srebra. W początku bież. 
roku notowano w  Londynie 25 d. za uncję sre
bra. Iłnia 1 paźdz. —  2-5 5^8 d.. 1 listopada —  
26 PlG d., 22 listopada —  26 1'2 d. Naogół są
dzą, iż zw yżka nosi w  znacznym  stopniu cha- 
raikiteT spekulacyjny. Podstawą dla zw yżki jest 
proces, jaki w ytoczy ł związek amerykańskich 
producentów srebra skarbowi am erykańskie
mu, żądając zastosowania Drawa Pittmana, 
według którego zakupy srebra przez skarb u- 
skuteczniane być w inny po 1 dolarze za uncję. 
Itząd stoi na stanowisku, iż nie można żądać 
od niego zakupywania srebra w edług prawa, 
wydanego podczas w ojny, po cenie, przekra
czającej niemal w  dwójnasób obecny  ,poziom 
cen na rynku światowym . Jest zresztą, m ało ! 
prawdopodobne, by sprawa pow yższa rozstrzy
gnięta została na korzyść producentów srebra.

POWIĘKSZENIE Ka PITAŁU Z a KŁADO 
WEGO „SKARBOFERMU". Polskie Kopalnie 
Skarbowe na Górnym Śląsku podw yższają ka
pitał zakładowy o 4,100.000 Hanków złotych 
w w artości określonej ustawą, z dnia 26 w rze
śnia 1920. Kapitał w ynosi obecnie 12,300.000, 
pojedyncze akcje mają wartość nom inalną 100 
złotych.

OBROTY HUT KRÓLEWSKIEJ I LAURY
Odbyto się tu zebranie „Yerfcinigtc Koenigs- u. 
Laurahuette", które to towarzystwo jest w 100 
proc. w la ścc ie lem  polskiego przedsiębiorstwa 
Zjednoczonych Hut Królewskiej i Laury w  K a
tow icach. Cały obrót za rok 1926 w ynosił 93 
miiljonów złotych, pierwsze miesiące roku 1927 
w ykazały  zwiększony obrót do 104 m djonów. 
Z Rady Nadzorczej ustąpili p. Hilger i dr Ip. 
van Ttenoven z Amsterdamu. Na nowo w ybra
ny został dr Filip Mees z Rotterdamu. D yw i
dendy nie w ypłacono żadnej, a zysk postano
wiono przenieść na następny rok.

ZAKOŃCZENIE ZJAZDU NACZELNIKÓW 
W YDZIAŁÓW IZB SKARBOWYCH. W czw ar
tym dniu zjazdu naczelników w ydziałów  dru
gich izb skarbowych przedmiotem obrad by ły : 
1) instrukcje dla buchalterów, egzekutorów, 
biur egzekucyjnych i inform acyjnych, 21 pro
jekt sprawozdań naczelników  urzędów 1-szej 
instancji -oraz naczelników w ydziałów  podat
ków  bezpośrednich izb skarbowych, 31 wolne 
wnioski. Po wyczerpaniu porządku dz ennogo, 
naczelnik ogólnego w ydziału  departamentó 
podatków ministerstwa skarbu f>. Paweł Mi
chalski w dluższem przemówieniu zreasum o
w ał rezultat 4-dniow ych obrad, podkreślając 
najważniejsze jego momenty i konkluzje. Na
s tę p n i zaś przew odniczący obrad dyrektor 
departamentu podatków ministerstwa skarbu 
p. W acław  Koszko zamknął zjazd, _ żegnając 
jego uczestników i życząc im dalej owocnej 
pracy na ich trudnych posterunkach służbo
wych-

NIEPRAWIDŁOWOŚCI W FUNKCJONO
WANIU STACYJ TELEFONICZNYCH. Izba 
handlowa i przemysłowa w  Krakowie zw róci
ła się do tut. Dyrekcji Poczt i Telegrafów w 
sprawie nieprawidłowości w  ruchu krakow
skich stacyj telefonicznych. Zwłaszcza stacje 
silniej używ ane, odm awiaja w  okresach naj
większego ruchu posłuszeństwa, narażając a- 
bonentów na wielkie niedogodności.

Rów nież często się zdarza, że wybieranie 
numerów odbywa się niepraw 'dłowo, gdyż a-

paraty łączą sio ze stacjami niewłaściwem i. —  
Z wielką stratą czasu je.st też połączone odno
szenie się do Centrali (stacje 3000 i 1111), któ
ra niejednokrotnie wogóle się nie zgłasza.

Izba handlowa wystosowała prośbę do Dy
rekcji o wydanie zarządzeń, któreby także w 
okresie przebudowy krakowskiej Centrali te
lefonicznej um ożliw iały abonentom korzysta 
nie z publicznej komunikacji telefonicznej.

FLAGA POLSKA W PORCIE SZCZECIŃ
SKIM. W porcie szczecińskim  pojawiła srę 
po raz pierwszy flaga polska. Przybyt tam 
mianowicie przed kilku dniami statek Tow. 
Żeglugi Polskiej z ładunkiem 8.800 ton szwedz
kiej rudy żelazej, przeznaczonej dla zakładów 
górnośląskich.

POLSKI CEMENT I ŻELAZO DLA JAPO
NII. W pierwszych dniach grudnia przybędzie 
do Gdańska parowiec „Indja Maru“  o  pojem
ności 5.000 ton, należący do największego ja
pońskiego tnwarz\ stwa Żeglugi morskiej celem 
zabrania większego ładunku cem entu i żelaza 
polskiego, przeznaczonego dla Japonji.

PODWYŻKA CEN NAWOZÓW SZTUCZ
NYCH. Z dn iem 15 października br. kopalnie 
w  Kałuszu i w  Stebniku wprow adziły dla 
przyszłego sezonu -wiosennego nowe ceny, któ
re dla kninitu są o 10 proc., a dla soli potaso
w ych  o 15 proc. w yższe od dotychczasow ych.

W miesiącu październiku w ysłano z Kału
sza i z Stebnik 4.345 ton kai-mtu, wobec 6.324 
ton we wrześniu, soli potasowych zaś w ysłano 
z Kałusza 2.454 ton, w obec 2.962 ton we 
wrześniu. Z  Kałusza eksportowano kainit głó
wnie do Anglii.

IMPORT I EKSPORT W  LT.STOPADZIE. W
pie^rwszej dekadzie listopada hr. przywieziono 
do Polski z zagranicy 8609 w agonów  towarów, 
podczas gdy w yw óz w yraża! się cyfrą  36.096 
wagonów w tem 19.341 wagonów węgla, 7.891 
w agonów  drzewa, 2.38-4 w agonów  przem ysło
w ych  ładunków 1.093 wagonów ciukru i 1.674 
wagonów innych ładunków a.prowizacyjnych. 
W ysoką stosunkowo ilość cukru, w yw iezioną 
zagranicę tłóm aczy się opróżnianiem ma
gazynów w  cukrow niach -pod nowe żapasy 
cukru, wyprodukowanego w  tegorocznej kam 
panii cukrowej.

MIĘDZYNARODOWA KORPORACJA JED- 
W A FTTJ W  PARYŻU. W  myśl uchw ały powzię
tej na międzynarodowym  kongresie w  Mcdjo- 
lanie, powołano d o 'źy c ia  międzynarodową kor 
porację jedwabiu z tym czasową siedzibą w  Pa
ryżu.

Do korporacji, która obejmuje związki pro
ducentów niem ieckich, francuskich, w łoskich, 
szwajcarskich, angielskich, czechosłow ackich, 
węgierskich i hiszpańskich, zgłosiły 'również 
swój akces Japonja, Chiny i Stany Zjcdn.

PTezcsem na 2 lala obrano przewodmiczące- 
gd związku francuskiego przemysłu jedwabne
go w  Lyonie —  E. Eougere.

Korporacja stawia sobie m. .in. za zadanie 
ujednostajnienie szematów taryf celnych oraz 
przeprowadzenie w przyszłości norm alizacji w 
przemyśle jedwabnym.

Kronika sportowa.

FOLICJA HOLENDERSKA UCZY SIĘ PRZED 
OLIMFJADĄ OBCYCH JEŻYKÓW. W zwia.zku 
z mającą się odh\e w  Amsterdamie IN. Olim- 
pjadą obliczają Holendrzy, iż stolicę lfolandji 
zwiedzi w tym czasie ponad m il,on przyby
szów  z zagranicy. Ta olbrzym ia inwazja ob
cych  stawia organizatorów Olimpiady . przed 
najróżnorodniejszymi problemami. Między in- 
nemi rozpoczęto już pracę nad wyuczeniem  
policji holenderskiej obcych  języków  i cześć 
policji amsterdamskiej uczęszcza na kursy ję
zyków  niemieckiego, francuskiego i angielskie
go. W przyszłym  roku inisturdam będzie li

czył około 300 policjantów, którzy dzięki zna
jom ości obcych  języków będą w sianie oddać 
w ielkie usługi obcym  przyjezdnym , będzie to 
niezawodnie najwięcej pod tym względem w y 
kształcony korpus policyjny w Europie.

UDZiAŁ ANCLJI W  PRZYSZŁEJ OLiMPJA- 
DZIF W  AMSTERDAMIE POu ZNAKIEM ZA
PYTANIA Jeszcze do tej pory nie jest rzeczą 
jasną, czy  i w  jakich rozmiarach weźmie u- 
dział Anglja w  najbliższych igrzyskach w  Am
sterdamie. Narazie piłkarze i hockeiścl 'wzdra
gają się i jak się zanosi, nie przyjadą do Am
sterdamu Również nie będzie tam am bok
serów, ani w ioślarzy ani kolarzy angielskich.

Pew nym  natomiast jest udział angielskiej 
lekkiej atletyki, podczas g d f  p ływ acy i gim
nastycy nie zajęli jeszcze żadnego, stanowcze 
go stanowiska w tej sprawie. Prawdopodobnie 
wezmą oni udział w  Olimpiadzie, ogranicza
jąc się tylko do protestu przeciwko uchwale 
Międzynarodowego Komitetu Olimpijskiego, 
przystającej na wniosek międzynarodowej fe
deracji Piłkarskiej, w myśl której zawodnicy- 
piłknrze mogliby otrzym ać odszkodowanie tyt. 
utraconego zarobku z tem, iż odnośna kwota 
zosjałaby w ypłacona do rąk pracodawców Pe
w nym  jest zato w  zupełności udział Anglji 
w igrzyskach zim ow ych w  Olimpiadzie.

NURMI POGODZIŁ SIĘ Z FIŃSKIM ZWIĄZ  
KIEM LEKKOATLETYCZNYM. Swego czasu do 
nosiliśmy o konflikcie, jaki zaszedł między Nur 
mim a jednym z kierowników fińskiej lekko
atletyki. Pilika!ą, co skłoniło największego bie
gacza świata do oświadczenia, iż nie będzie 
reprezentował barw fińskich na Olimpjadzie 
i że w ycofa  się z czynnego życia sportowego. 
Obecnie nastąpić już miała zgoda m iędzy Pih- 
kalą a Nurmim, "który zgłosił też gotowość 
wzięcia udziału w  Olimpjadzie, przyczem  je
dnak pragnie, ażeby miał sam możność zade
cydowania o konkurencjach, w  których ma 
•konkurować.

Tymczasem zaś Nurmi w ybiera się jeszcze 
'w  tym tygodniu w  podróż do Ameryki, gdzie 
ma pracować w  fabrykach autom obilowych w  
Nowym Yorku i w  Detroit. Prawdopodobnie już 
na wiosnę w  przyszłym  roku powróci Nurmi 
do swej ojczyzny. W  czasie pobytu Nurmiego 
w  Am eryce będzie tam także niemiecka „gw ia
zda" lekkiej atletyki a mianowicie dr Peltzer. 
.Niewiadomo jednak, czy  dojdzie tam do in
teresującego meczu między Nurmim a dr. Peltz- 
rem w  Ameryce.

DZIEKAN BOKSEREM. Niedawno zmarł w  
Nowym  Jurku na skutek komplikacji po ope
racji oka znany bokser w  w adze średniej Ti- 
ger Flowers. Rył on obok swego zawodu bok
serskiego dziekanem jednej z gmin m urzyń
skich. Z jego opowiadań dom yśleć się można 
było, iź by ł to człow iek o wielkiej prostocie 
duszy a zarazem uzdolniony przytem filozo
ficznie. Flowers rpiał się raz w yrazić, iz ni- 
gd.y nie modli się o zw ycięstw o w  w alce bok
serskiej, albowiem  gdyby trafił na silniejsze
go przeciwnika i przegrał, w ów czas musiałby 
zwątpić w  Boga. Czekał przeto zawsze ze ©wu
jem  j  modłam i dopiero po rezultacie spotkania. 
Dziwny zaiste sposób rozum owania lilozofiez- 
nego!

WŁOSKI ZWIĄZEK PIŁKARSKI UREGU
LOWAŁ KWESTJE SĘDZIÓW. Jak wiadomo 
sprawa sędziów piłkarskich jest za wyjątkiem 
jednej niemal Anglji na całym  świecie bolącz
ką. każdego związku pilkaiskiego. W szystkie 
kraje ostatnio domagały się tutaj reform. 'S ły 
szało się przeto ostatnio, iż Czechy chcą roz
wiązać sw oje kolegium i założyć nowe, że Au- 
slrja nosi Się e  podobnym planem po szeregu 
walk i starć, jakie tam zaszły między Zw iąz
kiem państwowym  a zarządam i kolcgjów  sę
dziowskich.

Najgorsze zapewne zdaje się pod tym w zglę
dem stosunki zapanowały od dłuższego czasu 
we W łoszech, gdzie było poprostu już regułą

w zawodacn o mistrzostwu, iż klub, będący 
gospodarzem zawodów nie mógł przegrać ża
dnego meczu. Toteż w  ostatnich rozgrywkach 
zaledwie jednemu klubowi Milano powiodło 
się pobić znacznie odeń słaJiszego przeciwnika 
Napoli 5:1 na boisku w  jego siedzibie. Regułą 
było bowiem, iż sędziowie poddawali się krzy
czącej i sympatyzującej z miejscową drużyną 
publiczności i sędziowali w ten sposób, iż de
cyzje ich byty koncesją dla shm atyzow anych 
widzów. Fakt ten winien stać się też przesłro* .4 
gą dla publiczności nasz**, która często daje 
się porwać miejscowemu szowinizm owi a w ów - 
czas nie trudno o bezkrytyczriość w ocenie
gry-

W sprawę tę w kroczył dopiero Wlogki Zwią
zek pitki nożnej, który zrobił narazie całko
w ity  porządek. Cały szereg wielkich sędziów 
w łoskich  usunięto w ćie'ń, a część została po
zbawiona legitymacji sędziowskiej- z chw ilą 
udowodnienia im faw oryzow ania drużyn. Lał-y 
kie-m nowi ludzie w zięli się do ciężkiego za
dania, jakiem jest niewątpliwie kierownictwo 
meczów footballowych. W ypłynęły jednak ó-i- , 
razu głośne imiona sędziów, dających w każ
dym razie rękojmię sprawiedliwości, jak -\Iat- 
tea, Carraro, Enrietti, Lenti i t. d.

Nastąpiło teraz ogólne zadowolenie, t. j. gra
czy, którzy doczekali się wreszcie upragnio
nych sprawiedliwych decyzyj na m eczach i 
publiczności, którą wkońcu nie cieszyły już 
wym uszone na sędziach zw ycięstw a lokalnej 
drużyny. Do tego doszły jeszcze drakoński? ka
ry na brutalnie grających graczy oraz na klu
by w razie w ykroczeń publiczności.

Z tą chw ilą, jak sprawiedliwość zapanowała, 
jak o zw ycięstw ie zaczęta decydow ać forma 
drużyny na boisku i zapanował we włoskiem 
pdkarstwie duch czysto spoftow y, to stanął 
wioski sport przed nowem, 'zastanawiającerr 
znjwiskiem, bo oto z 10 meczów o mistrzostwo 
jakie dotychczas rozegrano tylko jeden został 
w ygrany przez gospodarza zawodów , t. zn. 
przez drużynę lokalna w  jej siedzibie.

Z. KLUB SPORTOWY „GIDE0N“ W  KR*. 
KOWIE zawiadam ia, iż z dniem 20 b m. zo
stał na nowo otwarty dawny lokal Klubowy 
przy ulicy św. Sebastjana 30, gdzie przyjmuje 
się w pisy na członków  Klubu.

Nadzwyczajne W alne Zgromadzenie czion- 
ków  7  K. S. „G ideon" w  Krakowie odbędzie 
się w e wtorek dnia 29 b. m. o godz. 7-mej: 
wiecz., a w  razie braku kompletu w  godzinę 
później bez względu na ilość przybyłych człon 
ków. Wal. Zgromadzenie odbędzie się w lo
kalu w łasnym  przy ul. Sebasjana 30.

KURS NARCIARSKI DLA POCZĄTKUJĄ-' 
CYCH W  ZAKOPANEM urządza w dniach 26—
31 grudnia b. r. Sekcja narciarska AZS. w  Kra. Ą 
kowie. Kierownictwo kursu spoczyw a w  ręku 
naszych najlepszych instruktorów. Kwatery pb 
b. tanich cenach dla uczestników zapewnione, 
jak również 50% zniżka kolejowa. W kursie 
brać mogą udział także i nieczłonkowie za. 0- 
płatą 3 zł. od osoby. Ponadto sekcja pośredni
czy  w  zakupnie nart i przyborów po cenach 
o 20% niższych od sklepowych. Zgłoszenia 
przyjmuje i wszelkich lr.formacyj udziela se- 
kreiarjat AZS., ul. Kościuszk' 12, od 7— 8 wie
czór.

WALNE ZGROMADZENIE SEKCJI NAR
CIARSKIEJ A. Z. S. W  KRAKOWIE odbędzie 
się w  sobotę 3 grudnia br. w  domu własnym  
ul. Kościuszki 12, o godz. 6 i pół wieczorom . 
Na porządku dziennym sprawy b. w ażne p ak
tualne.

O d p ow ied z ia ln y  redaktor:
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iii Pr;eu'ouniKu ..noiuo] R e im y "

ł Cukiernie 1
P. M AURIZIO
R y n e k  g l .  3 8 .

leczn iczy , te goroczn y  pod 
gw a ra n cja  czy s ty , pszczcl 

I ny, z w łasnej pasieki, w y- 
I syłarn w raz z blaszankn i 
i o piał u p ocztow a ku z u
| polnemu zadowoleniu:
3 kg zł. 10.50, 5 kg zł. 13.50, 
10 k g  zł. 25.50. 20 k g  zł. 40.

I. K W A 3 T E L  
P O  SW O Ł O C ZY  STA

(MAŁ POLSKA) 1266

Ogłaszajcie s»

W

i fŁ p ttra ty  
i p r * >  b .  l o /c f f i * . !

P O SZU K U JE  się miejsca!
pobytu  Ałuny z Borowi-! 
czów  D ziem icszk  iow iezo-jj 
w oj, ostał mi o w  1025 r. 
m ieszkałoj w W arszaw ie, 1 
przy ul S karyszew skie j i 
15, m . 27. In fo rm a cje  , ud" 
prasza s ię  nadesłać dni,’ ! 
K on systorz*  EwarigelickjT, 
R eform ow an ego  w  \ViT« 
ul. Zaw alna 11. • f j - T -

a-
o-

. o - , 

o -

W a rs ze w s k i Skład
n rzyboro- fotograficz 
Iłtw s k a  2. Tel. 1422.

P .o z p o w s z e c i i r !ajc>e

Wymienione fiim y polecamy naszym Czytelnikom.

D ru k arn ia  „ I lu a lru w an ego  K u ry e ra  C o dz ien n ego " —  K rak ó w , W ie lo p o le  1. pod zarzadeu: F i^iksa K orczyńsk iego.


